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j-ących osiągniecie w tym ustroju, togo,
 __  _.§^^5®istw realizowane* idowi się ogól­

nie, że mamy ustrój kapitalistyczny* Najbardziej zasadniczą cechu 
’ . -j. . _ . . u . . j_. j._ -------- 1.----- jedynym/

j.çuj.ur^<üuou j. , j o-J V w — d----- - d —
orzedsiÇbiorstwo, kapitału, oraz 2/. że cały 

nim prywatnych czy publicznych kapita-

Punktem wyjścia naszych rozważali musi być programowa de­
klaracja Rządu, tz dnia 24 lutego 1942 r* Zawiera ona dwie zapo- 
wiedzit 1/ Naród poczyni wszelkie wysiłki ażeby w. j* tnujkrótszym 
czäsia podnieść ogolny stan gospodarczy Polski - opozniony w 
swoim rozwoju z powodów., politycznych w czasie zaworu, a comie- 
ty w czasie ^okupacji -do stanu narodów zachoddib-európejskic * 
2/ Polska powojenna dążyć będzie do zagwarantowania całej swojej 
ludności 'zatrudnienia i godziwego zarobku, usuwając "w ten sposon_ 
ze swoich ziem klęskę bezrobocia. Każdy obywatel mieć będzie pra­
wo do pracy i-obowiązek pracy przy zachowaniu swobody w wyborze 
zatrudnienia*

Zastanówmy' się na. ćńbilę, czy te dwa postulaty mogą być 
osiągnięte w ramach dotychczasowego naszego ustroju społeczno- 
gospodaYczego przez pewne tylko zwiększenie interwencji pans .cnej 
w • społeczno gospodarcze nacso życie, czy też wymaga to gruntow­
nej przebudowy całego naszego ustroju społeczno-gospodarczego* 

Do" postawienia tego pytania zmusza nas fakt, żeśmy. nigdy dotych­
czas nie byli w stanie wypełnić zadań wskazanych w deklaracji . 
rządowej. Poczynając tCVJi'em od początku lat 90-tych ub, stulecia, 
tj. od chwili, w której doszedł do szczytu szybki, dzidki#poprze- 
dhio przeprowadzonemu uwłaszczeniu, przyrost naszej ludności nie 
zna1dowa’ł°Rigdy w pełni zatrudnienia w Polsce. Jeżeli nie było u 
naś bezrobocia przed^nojną świato\ją, działo się to tylko dlatego, 
żeśmy mieli pół miliona emigracji rocznie. budnos° nasza żyła z 
zarobków nletylko • kra jowych, ale w ogromnym stopniu również z za-? 
robkówinii fabrykach, kopalniach i folwarkach amerykańskich, fran­
cuskich', duńskich a przede wszystkim niemieckich. Po poprzedniej# 
wojnie światowej, w okresie hasze, dwudziestoletniej niepodległoś­
ci, rówmież nigdy nie byliśmy w stanie dać zatrudnienie całej na­
szej* ludności * bezrobocie u nas. było ..ciągle i ciągle, rosło.* Licząc 
optymistycznie , mieliśmy ostatnio właściwego bezp.oeocia -1,5 milj , 
A poza tym było Jesz'c.ze parę 'milionów nadmiaru rąk roboczych w roi 
nictwie. ivie jest niemożliwe szybkie- zlikwidowanie i.ielomiliono. ego 
nawet bezrobocia. Hitler dał zatrudnienie 6-oiu milionom,eezrpbo - 
nymh w ciągu półtora noku, ale przeprowadził on r°wnoozesnie głę­
bokie zmiany całego ustroju społeczno-gospodarczego omieć*

Zanim jednak odpowiemy sobie na pytanie//! u nas należy 
zmienić ustrój społeczno-gospodarczy dla realizacji zamierzeń,za­
wartych w deklaracji rządowej ? powinniśmy naprzód:zdać sobie spra­
wę- z istotnych celów dotychczasowego naszego ustroju-społeczno- 
gospodarczego, uniemożliwiali 
co jednak było w. całym ; szereg , cechą 
[1J.O , Zł O IU clili y LAP U z- V j 4.1. Cl ty — — *-■ “ J • U  "T - u. , - J

ustroju-kapitalistycznego jest: 1/ że naczelnym/choc nie jedynym/ 
motywem wszelkiej przedsiębiorczościjest dążenie do jaknaj.wi^k- 
szego zysku/j łożonego w -^7" 2,17 „n?
Gospodarczy postąp, całe narastanie sił wytwórczych kraju uzależnio­
ne jest od nagromadzenia się w nim prywatnych czy puolicznych kapi a- 
łów pieniężnych.

Są to cechy ustroju kapitalistycznego, gdziekolwiek on istnie­
je, a więc istniejącego i u nas. Są jednak poza tym specyficzne włas- j 
ciwości odróżniające nasz kapitalizm od kapitalizmu n,p. angielskiego. 
W drugiej bowiem połowie 19-go wieku ustrój kapitalistyczny, rozsze­
rzając si§ z niezwykłą szybkością po całej kuli ziemskiej, wytworzył 
parę odrębnych typ^w. nie będę ich tutaj wszystkich charakteryzował, 
zwrócę tylko uwag^na to, co jest dla nas najważniejsze w tej chwili 
a mianowicie: że oowstały ustroju kapitalizmu .biernego. łysiny byli
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krajern, typowym kapitalizmu biernego. Znaczna większość naszej lud­
ności żyła w orbicie kapitalizmu światowego, jej byt był uzależnio­
ny od tego,.co się działo na t ielkich rynkach kapitału międzynaro­
dowego, na giełdach światowych w- zależności od wielkich Konjunktur 
j.yaxowych obejmujących cały, świat, ale sama nie miała gospodarki 
kapitalistycznej, nie (ciągnęła z niej korzyści i‘była tylko przed- 

anie. podmiotem gospodarki kapitallstycznje . 60/ naszej lud- 
stanowią włościanie, produkujący przede wszystkim dla ; łasnych 
\ a nie dla. rynku i traktujący swą ziemię jedynie jako war- 

aty pracy , a nią jako kapitał, To też chłopi nasi uprawiali częs- .
. które według kapita-listyczn rachuby dawały 

. artosć osiąganego z nich plonu nie dawała na i skro- ** 
mniejszego na. et orocentoiania ich ceny. - die jest równiej kapital 
'1ct>,n7'nn gospodarcza ogółu drobnych naszych rz.e lieślnikóir.

- - więc 70yi naszej ludności gospodarczo samodzielnej pro­
wadziło gospodarkę,- obliczoną nie na -zysk kapitalistyczny, ale' 
na zaspokojenie swych potrzeb i dochód ze swej pracy umiejętnej,. ■ 
romimo to, wszyscy byli w całkowitej gospodarczej zależności cd. /Oto 
tog;o, codslę działo na rynkach światów y chwieliśmy między innymi,den 
bezwzględnie zdawałoby, się lokalny rynek sukman nowosądeckich, 
na jednak.wełny owieczek podhalańskich zależała M fluktuacji 
rynkach pwiatagych, od wahań cen wełny autralij skie j i południowo-ładów 
airykaaskle j. A’wraz ze zmianami cen wełny, taniały lub drożały" 
sukmany* (3o je dnak- :j e,sz cze ważniejsze - wszystkie czynniki naszego 
postępu gospodarczego przed poprzednią wojną ś.wiatcwą leżały poza 
rois^ą. irzede wszy stki. pależy. tu'wymienić silny przypływ u koń-, 
cu 19-go 1 w początkach 20 -go wieku przyszłych z zachodu kapita-. 
Iow inwestycyjnych ;do Eolski. Cały przemysł Łodzi, Dąbrowy, Sosnow 
ca, ozęstochpjy, bielej, bielska, Chrzanowa/ Zagłębia naftowego, 
n_e.mówiąc już o Górnym Śląsku, powstał; z inicjatywy niemal wyłą­
cznie obcych kapitalistów 1 za kapitały pieniężne przyp l^l^y 
“Olskl z. zagranicy. Drugim czynnikiem Ówc0esnd)§3/5eSS§Ą^rostu do. 
brobytu były osczczędności przywożone przez naszych emigrantów. / 

azdy, kto miał do czynienia ze-wsią przed 1914 r. musi stwierdzić.;, 
duży 1.-szybki oost.ęp gospodarczy naszego włościaństwa na przełomie 

-V'" °°cl-nos^a się skala .życiowa wsi .nie tylko ekonomiczna, 
vm^eż kulturalna, i polityczna, motorem wszakże całego tego 

P.os iępu były ■ obok-postępu w iedzy zarobione zagranicą, szczególnie 
w Ameryce, pieniądze, damy nie.zwykle pouczająco opisy małorolnych 

- gospódarstwi. ’szystkie one stwierdzają, że pomimo spowodowanego' 
dziaiam:1. spadkowymi pomniejszenia gospodarstw, młcća. generacja o- 
sląga znacznię większe golony od. jej ojców. Po wojnie, jednak 'świa­
towej', w ostatnim 20-to lećiu, obydua.te czynniki przestały 'dzia­
łać. Zmalał u całej Europie przypływ kapitało'- inwestycyjnych z 

..krajów bogatych do,krajów niezamożnych;, 'do Polski zaś ustał niemal
. zupełnie . Przypominam cyfry, przytoczone w referacie p. barań- 

śkiego> «gdy wé7 wszystkich innych krajach przeciętny na ■ łowę lud- 
. nc-śbi dochód, społeczny był w 1938 r, o, ki lkanaścle albo o kilka- 
.dziosląt procent większy niż'w r. 1914:y u nas u przededniu obec- 

:jnej'"wojnv był-na. tym-samym poziomie co'na-rok przed pierwszą woj- 
... ną światową. '1 ciągłu ubiegłych dwudziestu-paru lat byliśmy kra-

-■ m gospodrczoj stagnacji. Obecnie jednak chcemy w przeciągu dru— 
.^„..ch 20 lat nie tylko wyjść- ze- stagnacji, ale osiągnąć rekordowo 
śK-iyoki* przyrost dochodu społecznego* Zamierzamy bowiem podwoić go 
za życia obecnej generacji, gdy między 1914 a 193f> r., największy 
przyrost, dochodu społecznego osiągnięty w Europie /miało'to miel see 
na Węgrzech/ wynos?. GOy* ,

'••Wiele spodziewają się ludzie teraz -z odnowienia światowej
• współpracy gospodarczej. To prawda, że będzie po tej. ■ oj nie pew- 

na 3v.'-iatowa współpraca gospodarcza,, ale zdajmy sobie sprawę z 
tego, że nawet jeśliby ta współpracà gospodarcza osiągnęła roz­
miary, jakie miała p^zod poprzednią wójną światów-ą - my jednak

■ będziemy mieli dzięki niej, o ile pozostaniemy nadal w ustroju 
"biohnego kapitalizmu, conajwyżej taki, jak ostatnich 15'latach 

przed odZyskanierm niepodległości przyrost bogactwa i d°chodu spo­
łecznego. A byliśmy w ów czas pomimo pewnego postępu .ekonomicznego 
jednak jednym z biedniejszych w Europie krajów, przytem ospodar-

noocl żyła w orbicie kapitalizmu sv.iatow ego, jej byt był uzależnio­
ny od tego, co się działo na wielkich rynkach kapitału międzynaro- 

^'iatojych w zależności od wielkich koajunktur 
yynxow'ych, obejmujących cały, świat, ale sama nie miała gospodarki 

lągnęła z niej korzyści i‘była tylko przed­
miotem, - 
n o ś c i $ 
potrzeb,
S Z u < 
to navet takie 
tylko deficyty,

listyczną rachuba 
C o naj mnie j
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czo od/'innÿch/za leżnym„ i.;io odrzucam bynajmniej tej w'spôlpracÿ', ‘ 
uważa ni,, że- trzeba się będzie o nią usilnie ' staraćalp hio może­
my na ni-ój samej budować togo olbrzymie' o postępu goSpodarczogo 
jaki ju-st wskazany'w deklaracji rządowej' i jaki jest (dlą nâs ko­
nie c-żnon-nią . życiową, gdyż inaczej nic utrzymamy naszej '.niepódle- 
głoeciy nie -dorównamy naézfÿrfr zachodnim sąsiadom gospodarczą siłą, 
póki nie V7ydcb-ę dzlejtiy si^1 z dotychczasowego naszego ustroju: bier­
nego kap tąlizmhi./.A-dla. togo znój koniecznym jest uzupełnienie 
niedostatetiźhegb did. zatrudnienia całego naszego przyrostu ludno­
ści dz4-ał^nia? zewnętrznych, czynników postępu gospodarczego> t.j. 
przypływu zaghàhicZhÿ'ch1- kapitałów inwestycyjnych oraz zagranicznego

Littöziego społeczeństwa siłami 
p r ze zV-?jautdméty c znfó ,m 'w; ;ir: ' ’ ’ - 
r, -ł «... r, 4-^Tv rCAf L. 'vd-W ; ’ 'LL_ cfaJ - '

si^
. to.go znój "koniecznym jest uzupełnienie 

zatrudnienia całego naszego przyrostu ludno- 
d: postępu gospodarczego, t.j-

zapotrzebowania na nasze ręce robocze - no. ymi, wytworzonymi' ueu-); 
nątrz naszego społeczeństwa siłami. Ale t.o się nic ^stantesamp..

.... , r wyniku indywidua lny eh'1 rachub rubrżed-
sięwzi-pc'-■'ht)sb^drczybhV-<pę;^hić to'tfoW tylko gospodarka piaSłodja, . 
zespal-u^-ncâ'-ÿ- wdLÓle/sciś!l.d£wiiż to/p^łb;'.dotychczas, dążenie jedno­
stek dc/ w lasne’gbokspdhp ją'pałości narodow o-państąwo- 

VJ ej. • i é ïndzd w h jrć hf • ę o;; 1 gł óf Jrhy$ motyw; cm w s z é lkŁj prze dśTę£) i o -
rczośoi ^ptiio:/tÿ^'‘dgjjn^ajwiększego' prywatnego zysku kń^lta- 
listycznego/^2ysk vàn, btA/'i.eih może,. ziritkszać .dochód społe czn.y,*przyr. 
czyni ajątr s*fę _ dpgsł;ltilte J sz' uprzp.mySłor;lenia'.'Polski i pcidnie -... 
sienią /;) owt tóph no*. j;' 's^kti. ży ,c Iow ej', ' al.er, może b yc o ej. ągtińy - r^V; nie ż * 'j,u " 
ppzezsl($^ jednostek podział- iktnfeJj;VC<p'';/i?j ’
ma jąt^B.• • _ïS§bT8^1dd'ab'ryki^lii'c. ;zavrkżeJ' je'-St. kàlntihk kowany;v/g rbz’l, 
szerze niii'datib j-" gdłęzi'"[bro itike jiidéraz ôs'dbTSty jego, ihtorńs ~';v 
leży właśnie w tym, by zapotrzebowanie odnośnego artykułu przewyż-;:j*w 
szało jego zaofiarowanie i. by nie. powstawały nowe konkurencyjno 
dlań przodyiębiprsty.ra . Prżytem postęp gospodarczy wymaca%PriWasty- 
cyj> 'ktdÿéyb çdÿ-si^- przez czas dłuższy minima lnie. rehtotia-ły. 0 llo""^ "' 
nie rnagld krajur takI;duzego zasobu kapitałów pi ;•nitznych., a przy tym "Li­
nie" mogĄ; óńe" wszÿstk’ip Znaleść lcljkat u dobrze0 rent u j ąc'yeft się 
przedsięwzięciach"'1' indywidualna rachubą- gospodarcza nakazuje pow- 
s trzymani e-‘- się od tego* rodź aj ü inwestycyj, choćby- były najpotrzeb­
niej sze. ’Z punktu widzenia narodov.i o-państw o1 - ago*.

,h ^.. u nąs tego* natimiaru..' kapitałów pletlięzńych nie* maj V długó'" ; '" '’ * 
nie tńjdżie. uobecg tóg;o hie:-osiągnioaiy naprawd^ większego niż nà' 
przełamią XIX. 1 XX "wieku postępu gospoda czogb>'J jeżelib^!-fcńpitał 
pieniężnyyszcdł nadal tylko tam, gdzie można osiągnąć największe 
zyski o nealizacja. programu dopędzenia Zachodniej ^uropy rozwojom 
naszych sił wytwórczych' wymagalnie od1 ołalnie, by państwo mogło 
skut'ôcznio skierowywać kapitały tam, gdzie one ś;ą potrzebne dla 
gospodarczego postępu całego społeczeństwa, chociaż narazie osią­
gać one będą irzez to znacznie mniejsze dewidondy niżby mogły u- 
zyskać w innych*działach przedsiębiorczości.

aIg. hic dość tego» Pan nąrańskl w swym 'wykładzie podał narn 
cyfry, dotyczące koniecznych nakładów kapitałów w inwestycje niez­
będne dla podwojenia naszego dochodu społecznego w cią£';u najbliż­
szych po wojnie 20 lat, Cyfry te, stwierdzam, są oparte na słusz­
nych podstawach i należytym rozumowaniu. Istotnie, jeśli zechcomy 
dorównać w ciągu 20 lat wielkością dochodu społecznego i rozmiarem 
produkcji - /jest jedno z drugim ściśle związane; dochód społecz­
ny jest bowiem funkcją rozwoj i sił wytwórczych kraju/ już nie wiem- 
com, ale choćby 0zechom£Onusimy uzyskać dwukrotnie większy od dotych- 
czaso ego dochód społeczny. ■■ 1918 r. wynosił on około 15 mil jardów - 
złotych. Uwzględniając przyrost ludności, jaki nastąpi, w ciągu 20 
lat, powinniśmy mieć zgodnie z powyższym programem w 1965 r0 około 
42 miljardów dochodu społecznego, A na to trzebaby włożyć yj inwesty­
cje gospodarcze mniej więcej uO miljardów pieniężnych kapitałów za­
łożycielskich, i_>y jednak uzyskać w tym okresie czasu 60 mlljardÓJ 
przyrostu kapitału« pieniężnych, musiałby zasób ich zwiększać się 
co roku przeciętnie o 2 miljardy» wr pierwszych po wojnie latach 
mógłby wprawdzie przyrost ich być powolniejszy, sięgając około 1 mi- 
ljarda» Tern .z: ‘ " g^y jednak musiałby on być następnie . .Ale nawet po- *V 
latach najlepszycn Konjunktur nie przewyższał przyrost naszych kapi­
tałów pieniężnych połowy tej sumy, tajr pół miljarda«, liie sposób więc, 
nawet najoptymistyczniej wyobrażając sobie przyszłość, liczyć na to,



że tych 60 mlljardów powstanie drogą oszczędności, robionych w 
Kraju. I p.Barański zgóry nas uprzedzał,. że trzeba będzie w tym 
celu otrzymać przynajmniej 20 mlljardów inwestycyjnych kapitałów 
z zagranicy. Daj ."Boże, by życaenio to się spełniło. Ale i dla na­
gromadzenia u- ciągu 20 lat drogą oszczędności z blożąoych- dcołic— 
do;?,, 40 mlljardów kapitałów zakładowych /nie obrotowych/ trzeba 
będzie,według słusznych obliczeń p. Barańskiego, zużywać na in­
westycje, a nie na konsumc j ę^względnle produkcję dóbr konsump­
cyjnych. 7 do 8% dochodu s-połećz->;o= Tymczasem w okresie między 
19j_9 a•1938 r,, w , kraj aoh-bh procent ten wynosił 2-3 
od,Suac T^ak wielkie inw.esytycje pokrywane z oszczędności społecz­
nej, były związane nieuchronnie ze stosunkowo niską skalą życiową, 
bo jeżeli chce się dużo oszczędzić ze swych dochodów, trzeba nie­
uchronnie '..mniej konsumować, a więc minimalnie podnosić °powszechną 
v,f a.^życiową;; Ro-sja Sowiecka ze swego dochodu społecznego włoży- 

' -inwestyc je 20%, czy nawet więce j * -Każdy jednak, kto był w 
z«p»h<R. wie-, ża- było to. osiągnięty nie tylko st agnac ją,-ale.^ nawot , 
obni żeni e m s ka 1 i . ż y c i o we j na j sz.er.s z y ćłr ma s. ludno ś ci , G z y mo ż e to 
byc nas-zym celem? W. naszym, zachodnio-europejskim rozumieniu spo­
łeczeństw^, istnie je ono nie- dla własnej tylko potęgi, ale dla do­
bra ogołu obywateli,.:dla .ulepszania .ich życia . Kle możemy więc po­
to, by za 20/Iat mi.ę£ -maksyma lny przemysł zbrojeniowy, przez ca­
ły ten czas żyć bez' kulturalnego postępu mas ludowych. Siła obron­
na^ państwa polega bowiem nie tylko na rozmiarach produkcji narzę­
dzi alki, lecz, w niemniej szym stopniu i na sile moralnej narodu.

,^A nic jej- tak nie podkopuje w społeczeństwach demokratycznych - 
do.których i■my należymy,- jak życiowa beznadziejność szerokich 
warstw społecznych. Ą Me ma ^ogóle optymizmu życiowego tam,gdzie 

...rodzice nie mają przeświadczenia że ich dzieci będą" lepiej od 
fJńlch żyły. , ■ ; ,

; .Zresztą tylko w państwie komunistycznym można przez dłuższy 
okres,osasu robić wielkie inwestycje bez podnoszenia siły nabyw­
czej i spożycia ogółu społeczeństwa. W; państwie zaś nie komunis­
tycznym -niezależnie od rozmiaru Interwencji państwowej w życie 
^gospodarcze. -^Zawsze iro.zwój sił wytwórzcych musi być oparty na 
rówMcżsnym rózwóju’ siły nabywczej społeczeństwa, nikt bowiem 
nie będzie produkować dóbr, na które nie będzie nabywców.Każdy 
więiy nowe robiąc inwestycje musi wiedzieć, że jeśli nie natych­
miast, to po pewnym-przeciągu czasu zjawi się zapotrzebowanie na 
zwiększoną, dzięki jego inwestycji produkcję... Konieczne, jest za­
tem, utrzymanie odpowiedniego stosunku pomiędzy rozwojem produk­
cji inwestycyjne j-, a rozwojem produkcji konsumpcyjnej i podnosze­
niem się skali życiowej społeczeństwa. r ud

Zanim jednak odpowiem na pytanie jak to osiągnąć, pragnę 
najpierw stwierdzić, że w naszej przebudowie ustroju gospodarczo- 
społecznego nie będziemy w stanie oprzeć ślę na żadnym z dotych­
czasowych przykładach gospodarki planowej, - Dlaczego? - Bo naczel­
nym celem naszej gospodarki planowej jest silne przyspieszenie 
rozwoju naszych sił wytwórczych. A poza Z.S.R.R., którego pięcio­
letnie plany miały również za zadanie szybkie uprzymysłówlenie 
kraju, wszystkie inne gospodarki planowe; zarówno amerykańska jak 
włoska .1 niemiecka, usiłowały jedynie Istniejące już wielkie siły 
produkcyjna 1 energię przedsiębiorcze lepiej niż to czyniła gospo-

Ani w Niemczech, ani w Anglii, ani w Stanach Zjednoczonych 
nie było braku sił gospodarczych, raczej mówiło się o ich nadmiarze. 
Toć w Ameryce dawano premie za ograniczanie produkcji rolnej, I 
były już od dnwr.n w tych krajach nie tylko wielkie potęgi gospo­
darcze, ale i centra, kierujące planowo ich działaniom^ trusty, 
syndykaty, koncerny, holdingi, U gruncie więc rzeczy, plana; a 
gospodarka Roosovelta, Mussoliniego, czy Hitlera zastąpiła jertr 
kierownictwo prywatnych wlelko-kapitalistycznych zrzeszeń przez 
kierownictwo państwowe c
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îvly natomiast, musimy dopiero przez gospodarkę planową sto- 
rzyć siły wytwórczo, któroby nas zrównały z krajami zachodnimi.To 
toż musimy mieć zupełnie odmienną od zachodnioj gospodarkę plano­
wą. Alo musi być ona odmienną i od wschodniej, uo chftć Z.S.ń.K. po­
dobnie jak my to zamierzamy uczynić, różwi^ał# dopiero swe siły 
wytwórzcie za pomocą gospoddrki planowej, - ale rozwijały je nie 
dla podniesienia dobrobytu obywateli, jeno dla wzmożenia potęgi 
państwa i silniejszego, graniczącego z niewolnictwem, uzależnie­
nia od jogo władz całego społeczeństwa* ,

Streszczając dotychczas powiedziano stwierdzam: Dla zisz­
czenia celów wytkniętych w deklaracji rządowej, konieczną jost 
planowa przebudowa naszego ustroju społecznego, wyprowadzająca 
nas z zastojugospodarczo^Pw.j jakim trawaliśmy od r. 1919 po 1937, 
na drogę szybkiego rozwoju sił produkcyjnych, któryby w ciągu ży­
cia bieżącego pokolenia, podwoił nasz dochód społeczny. Jost to 
niezbędno nie tylko dla zabezpieczenia Polski przód nowym najaz­
dem, "alo i dla zapewnienia Polsce należyte' o udziału w cywiliza­
cyjnym postępie .ludzkości-. Acwoboo '/tego, łącznio z podniesieniom 
sił wytwórczych, musi pójść i podniesienie skali życiowej szero­
kich mas do poziomu zachodnio-europejskiego«

Łączy się z tym bezpośrednio zapowiedź deklaracji rządowej, 
iż zostanie po wojnie zapewniony u nas, każdemu chcącemu pracować, 
przyzwoity zarobek. A dla ziszczenia tych celów musi nastąpić jak 
największe sharmonizowanio przez planowo kierownictwo państwowo 
przedsiębiorczością społeczeństwa, dążeń jednostek do. własnego 
dobrobytu z gospodarczym postępem narodu. Podkreślam to słowo: 
”sharmonizowanio”. W odróżnieniu bowiem od planowej gospodarki 
sowioaklo j, nio może być naszym colom przekreślenia prawa czło­
wieka do dążenia do własnego dobrobytu, czy indywidualnej inicja­
tywy gospodarczej, musimy jodnak wytworzyć takie formy gospodar­
czej współpracy, by prywatna przedsiębiorczość, nio tylko -nio 
szła wbrew interesom narodowo-państwowym, ale zawsze przyczyniała 
się do postępu ekonomicznego cabogo społeczeństwa.

Złudnym będzie jodnak zharmonizowanie dążenia jednostek 
do własnego dobrobytu z powszechnym postępem gospodarczym, jeże­
li. nic uznamy za równie ważny z powyżej v. '• wskazanymi na­
daniami ^now ego naszego ustroju, postulat stałego zmniejszania is­
tniejących między poszczególnymi warstwami społeczeństwa różnic - 

dobrobytu przez konsekwentne podwyższanie udziałń warstw żyją- 
cych .z zarobków własnej pracy w dochodzie i majątku społecznym.

Pozwolą Panowie, że krótko wyjaśnię, dlaczego w ton sposób 
to formułuję, a nio tak, jak to powiada wniosek zgłoszony przez 
p. Szczypka, głoszący zasadę, że tytułem do udziału w dochodzie, 
społecznym, będzie praca. Zdaje mi się, że nio różnię się zasad­
niczo z p. Szczyrkiem w danej sprawie, a daję tylko ściślejszo 
jej sformułowanie. Jestem bowiem przekonany,' żo p. Szczyrek by­
najmniej nio dąży do togo, ażeby dochód gospodarza 10 czy,15-to 
morgowego był taki sam, jar jego parobka.^ by również dochód maj­
stra, mającego warsztat, czy posiadacza własnej fabryczki, był 
równy dochodowi jego robotnika, by wogóle nie było żadnego docho­
du z własności przedsiębiorstwa,, czy z wło&@$$ch do instytucyj 
kredytowych oszczędności, albo z posiadania nawet odziedziczone­
go po ojcu robotniku, który go zbudował z mozolnie składanych, 
oszczędności*, by więc tylko praca dawała dochód, a nie dawał jej 
żadon majątek, nieuchronną bowiem tego konsekwencją stałoby się 
pozbawienie wszelkich ruchomych, czy nieruchomych, kapitałów ja­
kiejkolwiek wartości i zaniechanie wszelkiej prywatnej przedsię­
biorczości. 0 ile ml jednak wiadomft, ustrój komunistyczny nie 
zachwyca kolegę Szczyrka. Nio jest więc jego zamiarom skasowanie 
godziwych dochodów z majątku. Natomiast i jemu i mnie zależy na 
tym, ażeby dochód z pracy odgrywał w podziale dochodu społeczne­
go coraz większą rolę w stosunku do dochodow z majątku. Osiągnie 
się to z jednej strony przez spadek stopy procentowej> natural­
nym będący skutkhn szybkiego nagromadzania się kapitałów i z dru­
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giej strony - przez planowe podnoszenie zarobków z pracy, fizy­
czne j, czy umysłowej,

Eróćmy jednak do naczelnego celu przyszłej naszej gospo­
darki planowej, t.j. 'do podniesienia dwukrotnie w cj.ągu 20 lat 
naszego dochodu społecznego i odpowiedniego zwiększenia naszych 
sił wytwórzc2y0£eDniś już wszyscy to rozumieją, że osiągnąć to 
zdołamy jedynie rozwinąwszy bardzo silnie nasz przemysł, tak, by 
procent ludności zatrudnionej w przemyśle podniósł się z obecnych 
19% na 35%, a procent ludności rolniczej zmalał z obecnych 61% na 
maksimum 40%. Tutejsze Towarzystwo Ekonomiczne przewiduje spadek 
odsttka ludności, żyjącoj z pracy na roli do 35%. Osobiście uwa­
żam, że-to będzie nieosiągalne w ciągu najbliższych dwu dziesię­
cioleci, a nawet nie bardzo jost pożądano» Lie musi bowiem wieś, 
być synonimom biedy. Można ją gospodarczo bardzo silnie podnieść. 
Jest zaś ona duchowo i fizycznie zdrowsza. To też najkorzystniej­
szym podziałem zawodowym naszej ludności byłoby, posiadanio 40% 
żyjących z rolnictwa, 35% - żyjących z przemysłu,, oraz 25% - ży­
jących z handlu,, transportu i wszelakiego rodzaju usług. j"praw­
dzie vf hajł)o*gatś'zych krajach ta ostatnia kategoria ludności licz­
niejsza jest od rolniczej, ale my i za lat 30,nic będziemy naló- 
żqó do najbogatszych kraj&w» I nie powinno być naszym ideałom,po­
siadanie jaknaliczniojszoj 'warstwy bardzo Rogatych ludzi, głów­
nymi odbiorcami ‘osobistych usług będących - przy równoczesnym is­
tnieniu niskiego poziomu życiowego mas ludowych, Ele do upodobnie­
nia się naszą strukturą społeczną do diolkioj urytanii czy Stanów 
Zjednoczonych dążyć winniśmy. Azorem dla nas powinny być kraje o 
jaknajwiększym udziale w dochodzie społecznym warstwy średnio za­
możnej e Tylko wtedy staniemy się prawdziwą demokracją, wolną od 
przćżytków zregenerowanej kultury szlacheckiej, gdy ^będziemy spo­
łeczeństwem przede wszystkim ludzi średnio zamożnych, samodziel­
nych. . gospodarczo', dbających nie o zysk kapitalistyczny - co jest 
zawsze, związane z podporządkowywaniem cudzych interesów naszym 
własnym -■ ale o dochód, będący słusznym równoważnikiem dostarczo­
nych. społeczeństwu wartości w Robrach czy usługach

• ‘ li •
Mio zbędnym warunkiem .osiągnięcia takiej struktury zawodo­

we^' jest stałe, poczynającpierwszega po wojnie roku, dostarcza­
nie, całemu przyrostowi ludności, potrzebującej pracy zarobkowej, 
zarówno miejskiej jak i lió.j^kiej, zatrudnienia w przemyśle, han­
dlu i Innych nierolniczych zawodach.

Przyjdzie kiedyś czas^ nie wcześniej jednak niż za jakieś lat 
15 po wojnie, w którym samórzutne zapotrzebowanie pracy ze. strony 
isniejących przedsiębiorstw' przemysłowych, handlowych,kredytpw.ych,. 
transportowych i Wszelkiego rodzaju innych nierolniczych zalęłaciów 
i instytucyj pry.atnych i pub Licznych ró nać się-będz£@ zapotrze­
bowani u parobków ze strony całego przyrostu ludności.

• Dotychczas jednak to ostatnio znaczni górowało nad pierw­
szym. A gospodarka władz okupacyjnych w Polsce nie wzmogła, lecz 
osłabiła siłę.- nabywczą naszego rynku wewnętrznego i zdézorganizo- 
ała liczne przedsiębiorstwa. U pierwszym roku po wojnie a częś­

ciowo i w'drugim nie będziemy w stanie przywrócić własnymi silami 
przedwojennej, choc tak'.niskiej w poro-mâniu z zachodnio-europejs­
ką skali życiowej naszemu społeczeństwu» Zdają sobie sprawę z te­
go i Stany Zjednoczono i Wielka nrytania, że na nie spadnie w wiel­
kim stopniu zadanie zaspokojeń najniezbędniejszych potrzeb Lud­
ności wyzwalanych przez ich armie z pod przemocy niemieckiej A.

Pomimo zmniejszenia się wskutek klęsk wojennych 1-planowego 
prz o z- rt-i-etney ni szczenią—nasze j—sń 1 y "bi u 1 ygTC’z ncj* z a ludnie nia Pols­
ki o kilka milionów ,zapotrzebowanie pracy w urzędach i instytucjach 
państwowych i komunalnych oraz istbiejącyeh przedsiębiorstwach bę­
dzie narazić o wiel mniejsze od jej zaofiarowania. A wobec tego, c 
postulat zatrudnienia całego przyrostu ludności w nierolniczych 
zawodach, da się osiągnąć jedynie przez planowe wytworzenie przez
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państw-o odpowiedniego zapotrzebowania pracy wewnątrz kraiu oraz 
2/aalozyte sfinansowanie go,

, ńojprostszym sposobom wytwarzania przez państwo zapotrzebo­
wania pracy - są roboty publiczno. Robotami publicznymi nazywamy 
organizowano przoz władze państwowo i samorządowe prace o charak­
terze użyteczności publicznej.

, . jednak państwo zwiększać planowo zapotrzebowanie pracy
rownioz innymi sposobami jako to- a/ Inicjując prace inwestycyjno 
prywatno-gospcdarczogo charakteru i w tym co lu zachęcając i wspo- 
magająo powstawanie odpowiednich spółek, koncorn°w i spółdzielni:- 
/ zapewniając nowo-powstającym przedsiębiorstwom zbyt na rynku 

krajowym wytwarzanych przez nic dóbr; c/ ułatwiając prywatnym 
przedsiębiorstwom Qtrzymanie potrzebnych im zagranicznych kredy- 
t w towarowych; d/ uzyskując współdziałanie zagranicznych kapita­
łów inwestycyjnych w odbudowie i rozbudowie gospodarczej Polski.

rie jest zadaniom nlnic- szogo referatu przedstawienie dokła- 
no/.o programu tych wszystkich zabiegów* Omawiać , jo. będziemy 

szczegółowo przy dyskusji nad następnymi referatami, dotyczącymi 
uprzemysłowienia Polski, podniesienia wydajności rolniczej, poli­
tyki handlowej i komunikacyjnej*

Obecnie jednak pragnę stwierdzić co następuje: w pierwszych 
2 latach prac inwestycyjnych będ^robęąty publiczno,.

. . ^"Qśli wszakże ^mają ono rzeczywiście zapewnić przyzwoito za­
robki całej ludności potrzebującej ich, a nie zatrudnionej w ist­
niejących przedsiębiorstwach, urzędach i Instytucjach - nio mogą 
byc ono koncentrowano w samych tylko wielkich miastach czy
wybranych okręgach - ale powinny byc prowadzono możliwie równo­
miernie na całej przestrzeni kraju, p, uarańskl słusznie zwrócił 
nam uwagę, że jedną z najszybciej podnoszących dochód społeczny 
ineostycyj jest budowa dobrych dróg. Pragnę uzupełnić to jogo 
owiordzonie zwróceniem uwagi Szanownej komisji na ekonomiczną 
doniosłość nietylko wielkich gościńców łączących z sobą miasta, 
województwa i powiaty, ale również dobrych dróg gminnych t.zh, 
dróg polnych. Są ono dziś w mopliwym stanie jedynie w1 wojewódz­
twach^ zachodnich oraz na płaskich równinach o lekkiej, nie zlew­
nej' globie e V/ olbrzymiej natomiast większość! Kraju, nasze wiej­
skie tczw, ’’polskie” drogi na wiosnę i na jesieni są pełne głę­
bokich vjyboi, kałuż i błota, w którym wozy grzęzną prawic po osie, r 
Doprowadzenie dróg tych «♦ do należytego stanu, zmnlojszy odrazu o 
kilka procent ilość niezbędnego w gospodarstwach włościańskich 
pociągowego inwentarza, a o kilkanaście procent zużycie wozówo 
Równie korzystnymi gospodarczo będą roboty publiczno, regulujące 
poùokl górskie, zabezpieczające pola przed wylewami rzek oraz 
osuszające bagna, Najbardziej jednak pracochłonna, a zarazem naj~ 
pilnięjszo będą roboty publiczno charaktoru budowlanego. Fałszy­
wym byłol^ygpwie rżenie odbudowy zniszczonych miast czy ich
dzielnic prz-edb—w-s-zystkim- lnicjatywle właścicieli odnośnych pla­
ców budowlanych, wasze stosunki mieszkaniowo były jedno z najgor­
szych w kuropie. Olbrzymia większość zniszczonych przez działania 
wojenno domów była ohydna, wie można dopuścić, by wracało to, co 
było w dzielnicach robotniczych i żydowskich Warszawy oraz w pro­
wincjonalnych miastach! miasteczkach, Draż z odbudową zniszczonych 
osiedli musi nastąpić gruntowna poprawa naszych stosunków miesz­
kaniowych. now o-st av lanych domach nie może być £łęcej mieszkań
jednoizbowych boz żadnych higjenicznych urządzeń, a to urządzenia 
będą,wymagały często równoczesnej regulacji ulic, rozbudowy kanali­
zacji, ' odociągów, przewodów elektrycznych czy rurociągów gazowych, 
dusimy postawić sobie za zadnio doprowadzenie za życia isniejącoj 
generacji do togo, by najmniejsze mieszkanie robotniczo składało’ 
się z 2^pokojów, kuchni, spiżarki i łazienki, I do tego należy do­
stosować plany powojennej odbudowy zniszczonych osiedli» wie są- 
dsę,, należało całkowicie' wykluczyć odbudowę 1 przoz właścicie­
li zrujnowanych budynków, oczywiście przy ścisłym ich zastoso.wa-

f 2**v*v^ d-ł (2-ŁA—a..
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wyższych urzędów, banków" panot'ypUych i icli filij 
koniecznych pomieszczeń dla szkół oraz szpitali0 
by bardzo pożyteczne P gdyby nasze "samorządy., mi oj 
we włączyły do swych planów- rob&t budów lanych obok odbudoiryy-wzglę- 
dnie rozbudowy domów mieszkalnych," stawianie budynków, przebaczo­
nych specjalnie na urządzanie - w nich racjonalnych., możliwie zmo­
toryzowanych warsztatów rzemieślniczych oraz drobnych i średnich 
fabryczek. Ułatwiłoby to znacznie hakładanio nowych przedsiębiorstw 
przemysłowych przez ludzi z odpowiednią wiedzą techniczną i 
organizacyjnymi zdolnościami - ale q skromnych zasobach pienię­
żnych. A takich będziemy mieli obecnie bardzo duże-.

Jak już jednak powiedziałom, państwo będzie musiało nie 
tylko organizować bezpośrednio czy za pośrednictwem samorządów 
lokalnych Inwestycyjne roboty publiczna ’ Zadaniem jego będzie 
ró nież inicjować i wspomagać inwestycję prywatno-gospodarczego 
charakteru; zakładanie nowych, oraz rozbudowa istniejących już 
przedsiębiorstw przemysłowych, górniczych i transportowych, jak 
również melioracje, podnoszące wydajność gospodarstw rolniczych,.

. da to ostatnie - kładę szczególny nacisk - nie dlatego, bym jo 
uważał za raźniojsac od inwestycyj przemysłowych i komunikacyj­
nych - ale ponieważ się za mało naogół u nas o nich myśli o Wszys­
cy u nas mówią o szybkim pc wojnie uprzemysłowieniu Polski, '3- 
totnio jest ono konieczne» Ale nieodzownym warunkiem rozwoju 
przemysłu jost wzrost zapotrzebowania na jogo towary, iviało jo st 
prawdopodobno, byśmy mogïl°tie9QMbkach gospodarki światowej uzy-u. 
kaó znaczniejszą przewyżkę naszego eksportu nad importem, Dobrze 
będzie, jeżeli przowyżką tą będziemy w 
kredyty towarowe, o któro będziemy musi 
szej odbudowy zniszczonego wojną życia 
naszego przemysłu trzeba będzie oprzeć 
nabywczej wewnętrznego rynku, A że 61/ 
swą siłę nabywczą z dochodów' gospodarstw

niu się do ogólnego planu odbudowy (lane^.dzielnicy czy danego mia­
steczka. O-gromna ich-boniem Większeocfśo będzie posiadała potrze­
bnej dla pokrycia choćby połowy kosztów odbudowy gotówki., w prawdzie, 
możemy si§ spodziewać, że -lJiomcy zostaną zmuszone do dania nam po­
ważnych odszkodowań za dokonano przez nich .u nas nia- 5 *ła- 
śedcóolcm zniszczonych budynki- będąię lig;. ało praw o dó odpo­
wiedniego udziału w uzyskanych odsżkodouam.ach., ale odszkodowań 
tych nie dostaniemy w pieniądzach be brać 'niemieckich banknotów 
nie zęohcemy - ani w materiałach budowlanych, jeno .w ur sadze nia o.h 
fabrycznych, taborze kolo jowym , -statkach handlowych i t,pr "ha po­
czet udziału w waruości tych odszkodować. mogłyby być przyznane :- 
kręg łono konta w--. tanku Krajowym czy specjalnym tanku Odbudowy, 
barzdiej jednak calowym od wypłaty tych kent w gotówce poszczegól­
nym właścicielom będzie pokrycie- nimi części kosztów budowy dla 
nich nowych na ich parcelach domc’W przez samorządy miejskie czy 
koncesjonowane i kontrolowane przez państwo .wielkie towarzystwa 
budowlane, być może nawet zagraniczne„A gdy odbudowa obejmie i

. wiele budynków państwowych - zdaje mi siQ.na miejscu tubędzie 
postawienie postulatu zerwania z fatalną .Naszych pornajowych 
rządów manią roprezontacyj-ną, sta-.lania Luksusowych gmachów dla

, gdy brakowało 
hat orniast było- 

skie i powlato--

---------- u,o_ ------ , ,uało ja 
byśmy mogli°$G9&?włkach gospodarki światowej 

>rtu nad importem. 
3tanio spła c aó zagrani c zno 
o li się starać dla szyb- 
gospodarczego« Rozwój więc 
głównie na wzrośnie siły 
naszej Ludności czerpie 

•j rolnych - przeto od tem­
pa wzrostu tych dochodów zależ- ó‘będzie w dużej mierze i tern 
wzrostu naszej produkcji przemysłowej, myłoby wiec wielkim błę­
dom .odkładanie na dalszy plan inwestycyj rolniczych do czasu 
gdy silniejsze uprzemysłowienie kraju automatycznie zwiększy 
soby pieniężno włościan, wytwarzając znacznie.jszo zapotrzebowanie 
miast na wysoko-wąrtościowe produkty rolnicze, Jeśli chcemy przez 
rozwój naszego przemysłu nietylko wzmacniać potęgę państwa, lecz 
równocześnie podnosić skalę kulturalnego życia narodu koniecz­
no jest równoczesne toż z inwestycjami przemysłowymi przeprowadze­
nie jaknajszerząj żakrojonych ihwo'stycyj rolniczyche .największe 1 
nqjszybszo korzyści da drenowanie pól, a następnie zaopatrzenie 
zagród włościańslćlcu w racjonalne obory, chlewnio, siło dla ki­
szonek,gnój owmie, jako toż wc wspólnie używane maszyny i narzę­
dzia lepszej uprawy ziemiw ile da się togo zrob:Lć za pomocą robót 



publicznych'«: Są to bo'*iem inwestycjo charakteru prywatno gospodar- 
czego.? a nie użyteczności publicznej, Ala państwo przy pomocy sa­
morządów powlądowych oraz Izb holnùczych i towarzystw rolniczych, 
Jako też związków spółdzielczych może, a gdy może, to i powinno 
inicjować na wielką skalę ot .z finansować organizację odpowied­
nich spółeK wiejskich wodnych, drenarskich, budowlanych, maszyno­
wych.

Tego rodzaju, inwestycyjną polityką rolniczą, wraz z nale­
żytym dokończeniem reformy rolnej i powszechną komasacją będzie­
my w stanie w ciągu,: Już kilkunastu lat podwoić wydajność i docho­
dy^ naszych gospodarstw wiejskich. Ze nie jest to fap^nzją, wska­
zuje na to choćby następujący fakt; Przeciętny statyczny zbiór • 
z hektara głównych zbóż wynosił u nas między 1924 - 1958 r. /u 
najlepszych latach/ 12 cetnarów z ułamkiem, a tymczasem - zarów­
no wedle wspomnianych już opisów małorolnych gospodarstw, jak i 
szczegółowej ankiety, przeprowadzonej przez Dr, Stysia w jednej 
ze wsi Małopolski środkowoj, poszczególni gospodarze uzyskują do 
14 cetnarów z jednej morgi, Żc przeciętna wydajność naszych go- 
dpodarstw wiejskich jest o tyle niższa od tego, co może być jed­
nak w naszych warunkach przyrodniczych uzyskane - -winien tomu nie 
tyle nawet stosunkowo niski poziom wiedzy rolniczej po wsiach, 
co brak należytych melioracyj, dobrych narzędzi, budynków i u- L.- 
rządzeń gospodarczych. Jednym z najpilniejszych zadań naszej po-' 
wojennej gospodarki planowej powinno być zaradzenie temu brakowi.

Świadomość potrzeby wielkich, natychmiast po wojnie robót 
inwestycyjnych przejawia się we wszystkich naszych tu na ziemi 
brytyjskiej prowadzonych dyskusjach ekonomicznych, Ale żeby zre­
alizować ten po stula tyMSc potrzebo dla wykonania odpowiednich 
prac - siły i środki.'A i tych i tamtych nie posiadamy obecnie 
w dostatecznej mierze, . . . .

Nie zbraknie nam jodynie "rąk roboczych. ixlo stawia się je­
dnak dom°w, nie buduje gościńców, nie drenuje pól samymi tylko 
niefachowymi robotnikami. Już dziś, należy poczynić starania o . 
przygotowanie kadr instruktorów, którzyby w równie szybkim tempie, 
jak to się obecnie dzieje w Wielkiej Brytanii i Stanach Zjedno- 
czinych, wykształci!,, u nas potrzebną ilość fachowców. Sądzę, 
że^nadm-iorną .ambicja narodowa nie powinny zabronić nam zur°cić 
siç/dS' ufiaSSÿëiP9r§Tl<ic,h sprzymierzeńców. Opracowuje się dziś 
plany povj&jennej pomocy Stanów Zjednoczonych i nryuyjsklogo Im­
perium dla wyzwolonych z pod okupacji niemieckiej krajów konty­
nentu europejskiego. Zwracamy się do odpowiednich- czynnik°w tu 
i w Ameryce z przedstawieniami, dotyczącymi maszyn,, narzędzi i 
surowców, których otrzymanie z zagranicy będzie nam, niezbędnie 
potrzebne dla należytej' odbudowy naszego gospodarczego życia, 
I te nasze przedstawienia są rozpatrywano rzeczowo i życzliwie, 
Goraz bowiem powszechniejszy jest w krajach, wysoce rozwiniętych 
przemysłowo i zasobnych w kapitały, nawrót do tezy'przed pierw­
szą wojną światową,uznawaneJ za ekonomiczny niemal aksjomat,od 
której jednak pod upływem nadmiernych nacjonalistycznych egoiz­
mem ods< wiły po 19/8 r. kierownicze koła wielu państw, - że 
dobrym odbiorcą eksportowanych towarów jest tylko zamożny klient, 
a wobec tego w interesie krajów, których przemysł jest nastawiony 
na duży eksport loży dopomaganie krajom importującym ich produk­
ty do jaknaj silnie js zöge gospodarczego postępu, wio że my. zatem li­
czyć na zagraniczne kredyty uowarowe, Które dostarczą nam surom-- 
c°w i maszyn potrzebnych dla realizacji wielkiego programu inwe­
stycyjnego, a których nic mamy i mieć nie możemy/ albo nic potra­
fimy na razie wyt\ orzy-ń u nas vi Kraju,

bie wątpię, że sprawą zarówno dostatecznej ilości fachowców., 
jako też uzyskania odpowiednich pomocy materiałowych i kredytów 
towarowych zajmuje się już od dłuższego czasu należycie nasz nząd.

Ale poza tymf ziszczenia zapowiedzianego u programowej dekla- 
rac jx dor13unaria' siłymi u^twëi" ./mi kraju zachodnim sąsiadom 1 za­
pewnienia przyzoitego zarobku w kraju wszystkim chcącym pracować, 



wymaga roztrzygnięcia niczwyk.e tri dnogc zagadnienia sfinansować 
nia tych wielkich prac inwestycyjnych - jakie są dla osiągnięcia 
tych coiow niezbędno-.

Jost to zagadnienie kluczowe- całej naszej" powojennej pla­
nowej gospodarki. Zara-zem jest ono ?oztrzygającym dla naczelnego 
pytania, sformułowanego na początku, niniejszego referatu, czy po­
stulamy -rządowego- programu mogą być osiągnięte w ramach obecnego* 
ustroju-przez- zwlększuulu lirem-----r-g 5ęańDt'r. ku; j.. w życic okonomi*-
czno, czy toż-wymagirj-ą. ano przebudowy zasadniczych podetaw-dotych- 
czasowego całokształtu naszych spulcrc-zncr-^ocpodarezych stosunkom

Jeśli naogół, - jak na to poprzednio wskazałom - nie znaj­
dujemy ani na zachodzie ani na wschodzie wzorów, któro moglibyś­
my kopiować - to stosuje się to przede wszystkim do sprawy sfinan­
sowania planowanych wielkich i-nwostycyj.

Obecnie z inicjatywy państwa lub v.. jogo bezpośrednim zarzą­
dzie dokonywane" są w Wielkiej Brytanii i w Stanach Zjednoczonych 
olbrzymio praco gospodarczo dla zaopatrzenia armij w sprzęt bojo­
wy. Są to swogo rodzaju inwestycje w dzieło przyszłego lepszego, 
po złamaniu zaborczych imperializmów państw Osi ustroju politycz­
nego świata. Ale by móc jo przeprowadzić, obniżono do minimum pro­
dukcję i przywóz dóbr konsumpcyjnych o’ .z całą skalę życiową lu­
dności, I uczyniono to w społeczeństwach, posiadających pięciokro­
tnie większy od naszego dochód społeczny na głowę ludności. To toż 
obecna silnio zmniejszona konsumpcja anglo-saska, daleka jest jesz­
cze od niedostatku, który był u nas niestety udziałem znacznej wię­
kszości narodu, Z wielkiego majątku i dochodu społecznego naszych 
anglo-saskich aliantów y można było nie wywołując biedy, szkodliwej 
dla zdrowia i kulturalnego życia ludności, przeznaczyć część wystar­
czającą dla wytworzenia w ciągu paru łatanajwiększego jakikolwiek 
był w świecio przemysłu wojennego» Ale iztak wielkiego majątku i 
dochodu można zabrać tak wiele tylko w czasie ojny, gdy naród jęjst 
gotów do największych ofiar ze swogo dobrobytu - dla zwycięstwa,

Wogólo żadna gospodarka wojenna nie może być dobrym wzorom 
gospodarki pokojowej, a polityka finałowa kraju c wielkim dochodzie 
społecznym i wielkich kładach bankowych nie nadajo się do naśladowa­
nia przez kraj o pięcio-krotnie niższym dochodzie społeczny?;^. conaj- 
mnlej dziosięcio-krotnio mniejszej sumie wkładó; oankowych,

Z tych samyóh względów nie możeby skopiować przedwojennej 
gospodarki finansowej hitlerowskich 1‘iomiec» Od pierwszej bowiem 
chwili, była ona naprawdę gospodarką wojenną^ Przewodnią jej maksymą 
było; Niemcy wolą armaty od ma n t pomimo ostrogo kryzysu, istnie­
jącego w chwili dojścia Hitlera dó władzy, suma kapitałów pieniężnych, 
nagromadzonych w formie wkładów bankowych i oszczędnościowych, była 
wówczas w Niemczech około 6 razy większa na głowo ludności niż u nas 
w 1938 r.

gospodarczej struktu- 
cheć z jego systomu; flnan 
tak samo Zresztą, jak i 
wyprowadzić pewne pozy- 

îç u nas w całości zasto- 
stycznym jeden jest

i

Czy nie możemy j^dr-1: u" r.T.S m "ej powojennej polityki 
finansowej na sowieckiej polityce finansowej z czasów pięciolatek? 
Dochód bowiem społeczny na głowę ludności był w Z oS JUR. jeszcze mniej 
szy niż u nas, a rozmiar robót inwestycyjnych przeprowadzanych tam 
ostatnimi czasy był nie mniejszy od projektowanego przez nas. Obok 
tych podobieństw są jednak tak: wielkie różnice 
ry Polski a naszego wschodniego sąsiada, że 
sowania szybkiej rozbudowy przemysłu możemy, 
z doświadczeń finansowych oporacyj Schaohta, 
tywno dla nas wskazania tc jednak nie da s 
sować wzoru sowieckiego. VJ ustroju bowiem komun 
tylko właściciel wszystkich przedsiębiorstw - mfaąowlc^o: "państwo., 
A wobec tego, może tam p^ąpjr. .:.;ć : - ,e‘.r r? ic °niz" w^krajach
prywatnej przedsiębiorczości - rozrachunkowa, bezgotówkowa,- " 

wymiana dóbr. A wobec tego"mniejszp jost tam stosunkowo zapo­
trzebowanie pieniężhych kapitałów3 W kr rch kapitalistycznych - fab­
ryka metalurogiczna musi; by nóc produire.; aó, zakupić nasamprzód w hu-
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m,1;-/? określoną sumę pieniędzy odpowiednią ilość ton stali, a huta 
znoV7> V sbaltb? wytworzyć, zakupić nasamprzód u kopalni surów- 

ę .oiaza; V/ ustroju komunistycznym handlowo to tranzakoje zamienia 
rozkaz odpowiednioj kierowniczoj/władzy. Rozkazom przynosi się rudę 

butyj> stal z huty do fabryki traktorów^ a traktory do 
kołhozoo. die ryzykuje tam nigdy żadne przedsiębiorstwo, żo nio 
nijdzio zbytu na swe produkty, "obco bowiem upaństwowionego całego 

d?toUozno8°» Jak 1 hurtotiogoj nio indywidualno za- 
„ 0Janl-ą, alo rozkazy władz normują n Z.S.R.R. cały zbyt toua- 

dóbr ty™ 7 i1 00 bodcj H dancJ sPra'J1° najważniojszo - eona
aoor j st tam ustalona nyłącznio znów rozkazami państwowymi tak, iż 

. osun^k ilości znajdujących się. w posiadaniu nabywców pieniędzy 
c-n11TnfLr4nf^nn^any?h .im.dób£> nio ma żadnogo wpływu na poziom 
^Y-W^^^ynakow pieniężnych nio grozi tam nigdy drożyzną. A my 

y niobozpioczoastuom liczyć się będziomy musioli poważnie.

.kich robót inwestycyjnych?1*20“ *"? 8ySt°m flnansor'anla "1=1-

*■» •' P.Barański mówił o przeznaczeniu na to odpowiednio i cześ
" contaSZOg° doohodu społecznego, którą.oblicza się na 7 - 8 jogo pro-

„ , istotnie, w wielkiej przeciętnej trzeba‘będzie taki pro- 
-C3UL z naszego dochodu społ ocznego przeznaczać w ciągu pierwszych 
lD-tu lat, na inwestycjo, by po 20 latach osiągnąć podwojenie nasze­
go.na głowę ludności dochodu społ ocznego. Alo realnie można zabie­
rać na fmansowanlo-inuostycyj część pewną tylko pieniężnego docho­
du społecznego. Aż owych 16-tU miliardów złotych naszego dochodu 

poVja2ną część - conajmnioj .jedną czwartą - stanowi do- 
al?y* '£rzy tym bależy zważyć, żo rokwizycjo, konfiskaty, 

więżenia, deportacjo i ma'sowo mordowanie ludności zniszczyły znacz­
ną ilosc przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych ludności ży- 
owskioj. szystkio raporty krajowe mówią o dużym zubożeniu całego 

naszego społeczeństwa. Obliczają ono spadek dochodu społecznego w 
Gonoral-Gąbornatorstwio pod koniec 1941 r. na 40# • 'dajop tymi s tycz- 
naoj licząc -, nie możemy oczokiwaó w pierwszym po wolnie roku więk­
szej nad 10 miliardów sumy całego dochodu społecznego, a ponad

*. n^a v,„ /d0 móV'1 sl§!. ” PiortJSzych 2 latach po wyzwoleniu Kralu 
•ułotrl'nnm10^ P^upacji zyó będziomy z rollofu. i?iov. ątplii. io rollcf 

1 ôdbndnn» ai?tylko odzy"ionio wygłodzonej ludności, die częściowo 
no sur« „n zniszazo»7°h warsztatów pracy. Da on nam maszyny i pew­
ników inżynierów“ Pl°nlędzy potrzebnych na opłaconio robot-
blu^ddminïst:rnA^>.tO^hdl■^Oi:,jdUOhQlt°^°ti, urzędników fabrycznych 
wcstvevinvnb Y^h ihandlowych, zatrudnionych w robotach In- 
po wojnie7 choôbvrdlaÇznïnma ?usi°n rozpocząć jednak natychmiast 

•1,1,., ?Ja ! choeby dla zatrudnienia cało j naszej potrzebula.ee 1 zamb- kou ludności, oraz na zakup krajowych sùrowcôu. poTrz"Du^°= J zarob- 

dzi kfńrzvAJrL?i?Żriy' Ż0 z d°P°rta=yj wróci około 2 miljonów lu- 
jdl’, Y stracldî- davm= suo przedsiębiorstwa i u ars z ta tyJ pracy - 
... “•'^y ~ skromnie licząc - przewidywać konieczność zatrudniania już 
.pierwszym po uojnio roku około 1/2 miljona,ludzi w robotach pub- 
nwt nbrh °raz ^nl03°t,anych przez państwo pracach inwestycyjnych 
prywatno-gospodarczego charakteru,
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Jeśli ma być 1/2 miljona ludziom dostarczony przyzwoity zarobek - 
płac.a ich musi przeciętnie wynosić-na rok. około 1.200 zł, przedwo­
jennych» Ha same więc wypłaty pracownikom, zatrudnionym w organi­
zowanych i inicjowanych przez państwo robotach inwestycyjnych, 
trzeba-' będzie wydawać w pierwszych 4 latach po mniej więcej 600 
miljonów rocznie. Wraz z zakupami krajowych surowców koszt inwos- 
tycyj koniecznych dla ziszczenia zapowiedzi programu rządowego się 
gap bedziq, j-Pomimo pomęcy reliefowej, na samym początku od 1 mil- 
jardajdö1lO%Dprawdopodobnego'w tym czasie.całego dochodu społecz­
nego, a do 12$ pieniężnego « Dochód ten zaś .,licząc, że ludność spad 
nie na 30 miljonów, wynosić będzie 330 złf. na głowę ludności,
11 około 1.300 zł. na rodzinę, zatym stać będzie na poziomie mini­
mum egzystencji, jakie było dotychczas wolne od podatku dochodowe­
go. Przy tym należy pamiętać, że nie będziemy mogli mieć mniej­
szego od przedwojennego budżetu państwowego i mniejszych budżetów 
komunalnych. Zadania bowiem administracji państw1 owej i samorządo­
wej nie zmniejszą się, a nąpewno wzrosną znacznie w porównaniu z 
przp-dwojcńnym stanem rzeczy funkcjo opieki społecznej. Vięc z wy­
mienionych wyżej 7-8 miljardów prawdopodobnego miesięcznego do-, 
chodu społecznego, gospodarka publiczna zabierać będzie conajmnioj 
3_ rnil jardy ; Je storn . pewien, że najsilniejsze przykręcanie śruby po­
datkowej nić i y g lśni o" tej kwoty z tak .bardzo zbiedniałego wskutek 
rabunkowej gospodarki okupantów społeczeństwa. Trzeba być przygo­
towanym w pierwszych kilku latach na dużo deficyty budżetu pań­
stwowego oraz budżetów samorządowych i na pokrywanie tych deficy­
tów dużymi pożyczkami wewnętrznymi. Z bieżącego dochodu.społeczno- 
go, zbyt małego, by. można było pokryć wydatki ciał publicznych 
zwyczajnymi wpływami skarbowymi - nie da się uzyskać i wpływów 
nadzwyczajnych, t.j, pożyczek, Trzeba więc będzie po nlo sięgnąć 
do nagromadzonych oszczędności z poprzednich lat, t.j-e do depozy­
tów..bankowych i-wkładów, w Instytucjach oszczędnościowych. W 1938 
roku dochodziłyono dę $ miliardów. Ale we wrześniu 1939 r. gwał­
townie . wycofywano wkłady z kas /oszczędności i nawet z. Banku Gos­
podarstwa Krajowego. Hio posiadam informacyj, czy i wiolo wnie­
siono nowych wkładów do instytucyj kredytowych za okupacji nie­
mieckiej, Niewątpliwie jednak, s.uma układów, jaką zastaniemy po 
uwolnieniu Polski' od wojsk niemieckich, przy przeliczeniu na 
przedwojenne złoto depozytów w 1940, 1941, 1942 i 1943 r. wedle 
ich siły nabywczej w chwili ich,-lokowania w instytucji kredy to- 
woj - będzie.znacznie niższa od owych 3 miljardów z 1938 r, Zbyt 
optymistyczno będzie bodaj ocenienie jej na półtora miljarda. A 
przecież nie sposób zużyć w całości sumę istniejących vj Kraju de­
pozytów* na długoterminowo kredyty, jakimi z konieczności rzeczy 
będą pożyczki państwowo, zaciągano na pokrywanie deficytów bud­
żetowych, oraz kredyty inwestycyjnoo Nie utrzymamy bpwiom należy­
tego stosunku między produkcją dóbr konsumcyjnych a rozwojom in- 
wostycyj, jośli zabraknie Instytucjom kredytowym zasobów pienięż­
nych na krodyty krótkoterminowo,t.zn, handlowo, przyspieszająco 
i rozszerzająeo; ruch kapitałów obrotowych. 1 nie można toż po­
zbawić tych instytucyj koniecznych rezerw. • • •

Z powyżej poiJiodzianogo wypływa nieodwołalnie wnio­
sek, żo nie zdołamy ani z nagromadzonych oszczędności w latach 
poprzednich, ani z bieżących oszczędności, robionych z dochodu 
społecznego, jaki zastaniemy w Kraju - wydzielić w pierwszych 
latach po wojnie przy pomocy chocby najbardziej przymusowych 
środków kapitałów pieniężnych, dostatecznych dla zatrudnienia 
cało j 'potrzebująco j zarobków, ludności i rozpoczęcia rzoczywis-. 
tej odbudowy ,i rozbudowy gospodarczych sił Kraju, będzie 
nadzwyczaj dobrze, jośli z tych dwóch źródeł uda się.uzyskać 
w pierwszych paru latach połowę potrzebnych sum pieniężnych. 
A przypominam^ żo pomimo pomocy reliefowej, będziemy musioli 
- by ruszyć nałożycie z miejsca, inwestować z początku co roku 
po miljardzie kapitałów pieniężnych^
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Zatymf jeśli nic zcchcomy zrezygnować z realizacji pro­
gramu rządowego, będziemy musioli zużyć w ciągu pierwszych 3 lat co- 
najmnioj półtora miliarda na inwestycjo z trzociogo jakiegoś źródła, 
poza wskazanymi powyżoi dwoma klasycznymi, żo tak powiem, źródłami 
wkładów kapitałowych, uej, poza nagromadzonymi poprzednio w instytu­
cjach kredytowych depozytami pieniężnymi i dobrowolnymi, czy przy­
musowymi oszczędnościami z bieżącego dochodu- społecznego,

Cechą zasadniczą ustroju kapitalistycznego, jest - jak na 
początku niniejszego iecTfo i? aTu ' p ou led z la łc m - 'zalcTznosc' Tempa rozwo­
ju przedsiębiorczości od tempa i rozmiaru na g r omadz en1a się "Ićapl ta - 
Iow pienięznych "pryuaTnycH] czy 'pubii czhÿ'TKT

My zaś mąsimy wręcz odwrotnie lo tempa i rozmiaru zamie­
rzonych inwóstycyj cĆo sTó sou a ć~ Temp'd T"rózhTar Tormow anTa~ kapTuäTcw 
pîenlçznycH^ - - - - - -................... - - .....

Czy .jednak nie działo się coś podobnego u nas w pierw­
szych po poprzedniej wojnie latach? Toć żośmy wówczas rozpoczęli 
odbudowę gospodarczą kraju ze zupełnie zdow.aluowanytni zasobami bank­
notów rosyjskich i austro-węgiorskich i ż niemającą żadnego krusz­
cowego pokrycia marką polską, I nie ograniczaliśmy naszych ówczes­
nych wydatków czy to na. administrację państwową, czy na' wojnę, czy 
na uruchomienie fabryk, niemal bez wyjątku w końcu 1918 re zdęmon- 
towąnych i nieczynnych, czy na odbudowę zniszczonych wo<■wschodniej 
połowic kraju gospodarstw rolnych - do sumy posiadanych wkładów 
bankowych ale■ w,miarę potrzeby drukowaliśmy coraz więcej znaków ,
pieniężnych, Możemy dziś rozważać pytanie: czy większo były korzyś­
ci wygrania"wojny i stosunkowo szybkioj odbudowy fabryk,■wsi 1 fol­
warków - czy spowodowano dewaluacją straty nagromadzonych poprzed- 

‘-'•nio wkładów bankowych i oszczędnościowych oraz hipotecznych wierzy­
telności? Osobiście sądzę, żo większo cd strat były korzyści ów-

. czesnej inflacji^ź/

.Mimo to .jodnak nio zamierzam bynajmniej; doradzać czagoś 
podobnego. Bo tylko dlatego hic skończyła się ówczesna inflacja kom-

• Plotną katastrofą.okoriomiezn-ą> iż wobec istniejącego wówczas wolne­
go międzynarodowego obrotu towarowego i pieniężnego, szybsza w sto­
sunku do innych walut niż do- towarów i płac na rynku krajowym dewa­
luacja marki polskiej wytworzyła szczególnie p. nas niskie, przy ob­
liczaniu ich w złocic czy w dolarach lub -'funtach, koszta produkcji, 
■Dało to. nam dużą premię eksportową 1 czynny bilans‘handlowy. 1923 
r, mieliśmy naprawdę dwlo; waluty: jedna dla drobnych wypłat na ryn­
ku krajowym, druga.* służąca ńi.o tylko do obrotów na rynkach między­
narodowych, lecz i- dla kapitalizacji wewnętrznej 0 Pierwszą była mar­
ka, drugą - dolar. U ciągu 5-ciu..lat od 1919 do .1924 r. na miejsce 
zdewaluowanych przez inflację, wkładów i wierzytelności murkowych 
powstały dzięki samą inflacją spowodowanej premii eksportowej - no­
we wkłady, i wierzytelności dolarowe.- Wszystko,to jednak, co -się 
dziś projektuje .w Anglii i Stanach Zjednoczonych na ternat powrot­
nego międzynarodowego obrotu pieniężnego, wskazuje/ że obecnie zau.cn 
kraj nio uzyska premii eksportowej i przypływu obcych, dobrych wa­
lut wskutek deprecjacji własnej waluty,- Urazie-więc ponownej dewa-a 
luacji naszych znaków pieniężnych wskutek nieopatrznej pieniężnoj 
inflacji -• stworzono przez, nią narazić kapitały pieniężno po kil­
ku latach znikłyby. Byłby to.zastrzyk podniecający chwilowo naszą 
przedsiębiorczość - po czym jednak nastąpiłby fatalny zastó -

A jednak będziemy; mieli do wyboru jedno z dwojga: albo, 
zrezygnować z wielkiego programu szybkiego uprzemysławaonaa Polski 
- albo toż, uzupełniać niedostateczną dla jego wykonania sumę

.e wkładów inwestycyjnych za pomocą kapitałów,.zaczerpniętych z daw­
niejszych i bieżących oszczędności - przez odpowiednią akcję kre­
dytów o -walutową-
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Podstawę dla wytworzenia potrzebnego ku tomu nowego 
systemu polityki walutowej dają przemiany> jakie stopniowo doko­
nywały się na polu stosunków pieniężnych 1 kredytowych.już od 
dwustu kilkudziesięciu lat, t.j, od chwili założenia pierwszego 
emisyjnego banku, banku Anglii,któro jednak osiągnęły pełny 
swój wyraz w czasie ostatniego światowego kryzysu.

Przemiany to polegały na stopniowej coraz większej de­
materializacji pieniądza, Do 1914 r, banknot był wprawdzie tylko 
znakiem zastępującym określoną ilość złota, któro każdej chwili 
można było zań otrzymać, Ale toż wówczas t.zw, pokrycie złoto wy­
nosiło około 3/4 sumy emitowanych banknotów, zatym jedna ich 
czwarta nio mogłaby być wymieniona na złoto, wrazio gdyby wszyscy 
posiadacze banknotów zażądali równoczośnio za nie kruszcu, napraw­
dę więc zawsze część banknotów reprezentowała sobą nio określoną, 
ilość złota, ale towarów, któro można było za nie dostać. Słusznie 
toż Knapp, twóroa t,zw. państwowej albo nominalistycznoj teorii 
pieniądza, w ostatniej ćwierci ub,włoku postawił'twierdzenie, żo 
pieniądz jest uprawnieniom dla dysponowania częścią dochodu spo­
łecznego, Tak określał on niotylko banknot, ale i pieniądz krusz­
cowy. I miał dużą pod tym względom rację, oyło to bowiem pownogo 
rodzaju optycznym złudzeniom, żo wartość złotego pieniądza zale­
żała od wartości zawartego w nim kruszcu, Naprawdę raczej wartość - 
złota zależała od siły nabywczej wytwarzanych zeń pieniędzy, Z 
chwilą, gdyby zaprzestano zakupywać złoto dla celów walutowych - 

.cena jogo niewątpliwie spadłaby parokrotnie. Dzisiejsza wartość 
złota polega więc w dużej mierze na tym właśnie, żo jost ono gro­
madzono przoz banki emisyjne jako najlepsze dotychczas narzędzie 
wypłat międzynarodowych.

\I ostatniej ówiorci ubiegłego wieku wszystkie państwa 
uropojskio przeszły faktycznie od blmotalizmu lub pieniądza pa­

pierowego /Rosja/ do waluty złotej. Podówczas toż było w obiegu 
więcej nawot monet złotych niż banknotów. Stało się to, ponieważ 
międzynarodowa gospodarcza współpraca, rozszerzająca.się tak da­
lece, iż nie było prawic przedsiębiorstwa, któroby nio miało bez- 
pośrodnlch stosunków handlowych z zagranicznymi firmami - czyniła 
niezbędnym dla każdego kraju posiadanie pieniędzy o jak najstalszym 
międzynarodowym kursie. Takim pieniądzem było wówczas jodynie zło­
to lub wymienialny w każdej chwili na złoto .banknot. To wytwarza­
ło złudzenie, żo rzeczywistym pieniądzom może być tylko .rzecz,po­
siadająca własną wartość możliwie niezmienną, dzięki jej trwałym, 
nie ulegającym zniszczeniu ’’łnśolwooclom, Złudzeniu tomu ulegała pow­
szechna opinia społeczoństw - ale nio ścisła nauka społeczno-eko­
nomiczna, vl drugim dziesięcioleciu naszego stulecia, szereg wybit­
nych teoretyków ze Szwedom Casso lern, Amerykaninem1iskorom oraz 
Anglikiem Keynesom na czole - sformułowało t.zw, ilościową toorję 
wartości pieniądza, Jodług niej wartość pieniądza niezależnie od 
togo, co go stanowi, polega tylko na tym, żc można zan otrzymać 
wszelkie inno dobra, żo więc dajo on możność dysponowania pewną 
częścią ofiarowywanych na rynkach dóbr, względnie częścią realne­
go dochodu społecznegoj ton ostatni boniom nio na czym innym po­
lega, jeno na sumlo stojących do dyspozycji społeczeństw srodkow 
materialnych zaspakajania ich potrzeb. Pod tym więc względom zgod­
no są ze sobą obydwie wymieniono teorio; nominalistyczna i iloś­
ciowa. Różnią się jednak tym, żo gdy wodług Knappa wartość pienią­
dzom nadajo państwo /tak się naprawdę dzieje z bilonom i asygna- 
taml państwowymi/, to wodług teorii ilościowej - wartość pienią­
dza wytwarza się automatycznie w wyniku stosunku sumy pieniędzy, 
zaofiarowywanych na rynkach za zapotrzebowano na nie dobra do 
rozmiaru zaoflarowywania tych dóbr. Oczywiście.ta suma zaofiaro­
wanych pieniędzy nio jest równoznaczna z ilością znajdującyc 
się w posiadaniu społeczeństwa znaków pieniężnych. Zależy ona 
również od szybkości obrotu tych znaków z jednej, a rozmiarów 
tezauryzacji z drugiej strony,
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Teorja ta nie wyjaśnia mem zdaniem w pełni wszystkich zmian 
w ogólnych poziomach cen. Są i inne przyczyny, natury bardziej spo- 
łeczno-psychicznej - poza zmianami stosunku zaofiarowania do zapo­
trzebowania pieniędzy i towarów- - wpływające na wzrost drożyzny lub 
jej zmniejszanie się. Ścisła analiza historii wzrostu drożyzny we 
Francji i w Polsce w ciągu pierwszych kilku lat po poprzedniej wojnie 
światowej - wskazuje, że o ile początkowo zwiększone emisje znaków 
pieniężnych wyprzedzały spadek ich siły nabywczej, to później odwrot­
nie wzrost cen wyprzedzał :1 wywoływał ‘konie.cznośó wzrostu emisyj pie­
niądza papierowego /bo nie tylko nasza marka- lecz i ówczesny banknot 
francuski był w rzeczywistości pieniądzem papierowym/. Nie jest to 
miejsce i pora na szczegółowe omówienie korrektur, jakie mem zdaniem 
trzeba wprowadzić do teorji ilościowej wartości pieniądza. Wystarczy, 
ze względu.na cel niniejszego referątu stwierdzenie, że są i 'inne 
środki skutecznego oddziaływania na poziom cen poza regulacją sto­

sunku zaofiarowania i zapotrzebowania pieniędzy na rynkach-. ‘ 1

Zasadnicze jednak twierdzenia teorii ilościowej są słusz­
ne. Jez względu na to, z jakiego materiału jest zrobiony pieniądz, 
zmiany w jego sile nabywczej, wyrażającej się w zmianach ogólnego po­
ziomu cen zależą głównie od.zmiany stosunku żnajdujących się.w roz­
porządzeniu nabywców dóbr i usług i na. nabycie ich przeznaczanych sum 
pieniężnych do ilości tych dóbr i.usług, zaofiarowywanych na rynkach.

Tak było już. w XVI stuleciu. Tarody europejskie przeżyły 
wówczas okres dużego i długotrwałego .wzrostu drożyzny, pomimo że pie­
niądze, były jedynie krą^;Zo:.owe. Szybszy-.’był jednak wówczas dzięki od­
kryciu kopalń amerykańskich przyrost sum złotych 1 srebrnych monet 
na rynkach'europejsklch,od wzrostu zaofiarowania na nich dóbr gospo­
darczych,/ Wprawdzie.ówczesny powszechny-wzrost cen był silnym'impul­
sem rozwoju nowych pozacechowych form produkcji-.; tak zwanych-przed­
siębiorstw’ nakładowych; i?, -manuf aktur, w których :w drugiej: -połowie XVII 
i w XVIII wieku wykształciła s-i'"ę‘ wręcz już kapital!stycznej.rachunko­
wość i przedsiębior.czośó.i,. 'Większość jednak, przywożonego z kolonij 
amerykańskich do Hiszpanii srebra 1 złota szła narazie na cele wo­
jenne a nie-gospodarcze. Kładę na to nacisk, by z całą. stanowczością 
powiedzieć: silny wzrost drożyzny w -XVI i XVII stuleciu wynikł nie 
z tej tylko przyczyny, że ilość pieniędzy szybko się wówczas w Euro­
pie powiększała/'.ale; że zarazem duża ich.;.ç.-z'çéc szła na niegospodar- . 
cze wydatki i dostawała się do. rąk ludzi- żyjących rozrzutnie, jaki­
mi był ogół ówczesnych, najemnych żołnierzy i'"-ich wodzów. Jest w tym 
względzie pouczający bardzo fakt, że w miarę jak się silniej rozwi­
jał wywołany tą inflacją przemysł pozace.chowy -‘tempo wzrostu droży­
zny malało. W drugie j; : połowie. XVIII wieku było ono już bardzo słabe,

. -i;:Z ‘tego płynie następuj ący, wniosek;; Nie każdy.-wzrost sumy 
pieniędzy-znajdujących;się w rozporządzeniu nabywców dóbr i usług na 
cele ich nabycia powoduje-wzrost drożyzny, względnie co na to sarno 
wychodzi dewaluację pieniędzy», - dzieje się to wtedy, gdy nie towa­
rzyszy mu równomierny wzrost ilości zaofiarowanych na rynkach towa­
rów i prac o -: ■ : ■. ■ ' •

Tak było powtarzam zawsze tam, gdzie większość cen kształ­
towała się-na wolnych rynkach, a .nie była.ściśle normowana z góry 
przez takie czy inne władze. ■

Ale obecnie nastąpiło coś jeszcze innego. Stopniowo po­
stępująca. Jak już powiedziałem, dematerializacja pieniądza doszła 
w ciągu ostatniego dziesięciolecia do swej- pełni,

Zaczęła się ona przez amitówanie większej ilości bankno­
tów od posiadanych*przez odnośne banki zasobów kruszcu. Przed 1914 r. 
wciąż jednak jeszcze pokrycia kruszcowe ąmisyj wynosiło'eonajmniej , 
75/, a1 w niektórych krajach. dochodziło do 9o/. Przytym banknot był
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każdej. chwili wymienialny na złoto i nio było w szeregu państw 
przymusu ich przyjmowania, Był on wiec raczej notą zastępującą 
pieniądz "właściwy, t.jw monetę kruszcową, niż pieniądzem w ści­
słym tego słowa znaczeniu. Zmieniło się to gruntownie w czasie 
ubiegłej wojny i po niej. Zawieszona w czasie wojny wymienial­
ność banknotów na złoto została po wojnie w większości państw 
w nieznacznym stopniu przywrócona. Ustatowa pokrycie omisyj, 
banknotów kruszcem^spadło przeważnie poniżej 50/, a w szeregu 
krajów ;i poniżej 50'/. none ty złoto zniitły z obiegu rynkowego, 

''iprawdzie około 1924 r- 'We wszystkich niemal państwach euro­
pejskich zrównano kurs banknotów z wartością nabywczą ilości 
kruszcu,, jaką "banknoty te teoretycznie reprezentowały /prak­
tycznie bowiem banknot reprezentuje kruszec tylko wtedy, gdy 
jest nań każdej chwili wymienialny/. Przytym w jednych pań­
stwach, jak n.p.’-w V'iolkloj Brytanii podniesiono odpowiednio 
kurs banknotów, w innych jak we Francji 1 ^łoszoch obniżono 
zawartość złota w jednostce monetarnej. Myśmy toż tak postąpi­
li w 1926 re Ale w czasie kryzysu światowego nasamprzód 'wielka 
Brytania spuściła świadomie 1 planowo kurs swego banknotu po­
niżej równi złota. Za nią uczyniły to wszystkie państwa tak, 
zwanego ’’bloku sterlingowogo” , Później,- choć z innych motywów 
Roosevelt oderwał banknot dolarowy od złota, czyniąc ; pie­
niądz tak zwany manewrowy., t.j, pieniądz, którego zmianami kur­
su możnaby regulować koniunkturę rynkową, /reszcie, choć z in­
nych jeszcze .powodów, uczynił to we Francji rząd bluma. Tylko 
nasze rządy uważały za szczyt mądrości ekonomicznej uporczywo 
trzymanie kursu złotogo" papierowego na równi teoretycznej war­
tości w nim złota. drugiej poło"1 le przeszłego dziesięciolecia 
pieniądz w całym-cywilizowanym świacie przestał bye rzeczą po­
siadającą własną wartość - a stał się tylko upragnieniem do 
dysponowania częścią" zaofiarowanych na rynkach dóbr i usług..

' wikt,ani największy."kapitalista, ani najskromniejszy robotnik 
otrzymując do swèj dyspozycji banknoty nie myśli dziś o tym,, 

" wielb One reprezentują kruszcu, jeno wiele za nie można nabyć 
przeróżnych rzeczy i prac.

Ta- zmiana charakteru pieniądza, ta ostateczna jogo 
dematerializacja ma dla nas olbrzymie 1 to dodatnio znaczonio. 
Uniezależnia ona w,- ogromnym stopniu naszą politykę społeczno- 
gospodarczą od krajów posiadających czy to kopalnio złota 1 
srebra, czy też nagromadzono w, bankach wielkie. zasoby tych 
kruszców, -Hasza polityka .walutowo-kredytówa może być o wielo 
bardziej samodzielną. Zanim jednak bliżej ją określimy sobie 
- musimy nasamprzód jeszcze wyjaśnić sobie należycie 1/ rolę 
kapitałów pieniężnych wo współczesnym życiu społeczno-gospo­
darczym, 2/ funkcjonowanie współczesnogo systemu kredytowego.

Według morkantylistów XVII i XVIII stulecia - na­
czelnym czynnikiem postępu bogactwa narodów było zw?.ększanio 
się posiadanych przez nie sum pieniężnych. Adam Smith w końcu 
XVIII wieku postawił twierdzenie-., żo bogactwom narodów są sto­
jące do ich dyspozycji zasoby dóbr użytecznych, a nie sumy 
pieniędzy. Te ostatnie są tylko, jako narzędzia wymiany i 
mierniki wartości, oznaką bogactwa, ale nio bogactwom.

A jednak polityka merkantylna dała narodom,,któro 
ią prowadziły, t.js Wielkiej Brytanii, Holandii, Belgii i 
Francji orzodująco dotychczas miejsca w gospodarczej hierar­
chii krajów europejskich. Uie była więc zupełnie błędną o 
tryna merkantylna. Zasoby pieniężne nie są oczywiście samœ 
przez się bogactwom, Ale posiadanie odpowiednich sum k pitc.- 
łów pieniężnych jest dziś niezbędnym warunkiem postępu gospo­
darczego 'społeczeństw » Kapitały pieniężno są bowiem w spo 
czoństwach nio komunistycznych nieodzownym narzędziom prze­
mieniania istniejących u nich w formio przyrodniczych zaso-
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bów kraju, sił roboczych, talentów organizacyjnych, umiejętności 
technicznych,-potencjalnych energlj gospodarczych na czynno, energje 
gospodarczo. - ■; Ï' •

Czynnymi' bowiem energiami gospodarczymi są tylko działa» 
nia gospodarstw i przedsiębiorstw. A vr każdym .gospodarstwie i przed­
siębiorstwie następuje zespolenie kierowniczej inicjatywy z pracą 
wykonawczą przetwarzającą pewne surowce.lub półfabrykaty czy eks­
ploatującą pewne zasoby przyrodnicze przy pomocy pewnych, narzędzi 
lub maszyn. Zespolenie to zaś dokonyńuj.e się w krajach o prywatnej 
przedsiębiorczości drogą kupna i najmti-. przy .pomocy- pieniędzy. i^yły 
swego czasu złoża węgla u Dąbrowie Górniczej, byli ludzie poszuku­
jący procy, byli technicy potrzebni dla kierowania pracą w kopal­
niach, ale nie było kopalń póki nie zjawili się przedsiębiorcy z od­
powiednimi kapitałami pieniężnymi, którzy.najęli inżynierów i robot­
ników , kupili potrzebne maszyny, wybudowali należne budynki. Zastą­
pić kapitały pieniężne,..w tej ich roli'-koordynatora r poszczególnych 
elementów, produkcji i czynnika przetwarzającego przez to potencjal­
ne energie gospodarcze'-'w energie czynne może jodynie rozkazodaw g two 
władzy państwowej w. państwie komunistycznym. .. . ;

A że Polska nie- zamierza-wprowadzać u siebie ustroju ko­
munistycznego - zatym musimy zgoła niewystarczająco dla odbudowy 
kraju kapitały pieniężne, jakie zastaniemy w krajowych instytucjach 
kredytowych 1 jakie będzie mogło społeczeństwo.nasza odłożyć z bie­
żących swych zarobków - uzupełnić przez odpowiednie. operacjo kre­
dytowe , , . '.

Czy ,jost' jodnak-możliwe tworzenie operacjami kredytowy­
mi nowych kapitałów" pieniężnych, a nie tylko ; zespalanie v? nio prze­
różnych oszczędności oraz przenoszenie'.ich z dyspozycji jednych 
osob cuy gospodarstw i przedsiębiorstw do dyspozycji Innych gospo­
darzących jednostek?

.. Klasyczna'définie ja kredytu "głosiła, żę istotą jego jest 
dostarczanie dóbr za otrzymywany dopiero po upływie, pewnego czasu 
róv noznaozńik ich artości wraz z Yiynagro.dzoniem korzyści płynącej . 
z gospodarczego zużytkowania odnośnych dóbr w danymaokresie czasu. 
Takim był zawsze, i jest również dziś kredyt towaro- y.

Takim był również kredyt pieniężny u starożytności oraz 
w wiekach średnich 1 naogół w czasach nowożytnych aż do końca nie­
mal ubiegłego stulecia Istotnym zadaniom ówczesnych iastytucyj kre­
dytowych,nie wyłączając banków emisyjnych, było gromadzenie oszczęd­
ności, któreby,pozostając w bezpośrednim rozporządzeniu ich właś­
cicieli nie przynosiły zysku,po to, by przemienić je w przynoszące 
zysk kapitały, oddając je. pod pewnymi warunkami i na czas pewien 
do dyspozycji przedsiębiorstw'., rozszerzających przy ich pomocy e. o 
obroty rynkowe i zwiększających uzyskiwane, z tych obrotów zyski.

Już jednak w połowie KIK wieku"ekonomista niemiecki Ran 
przeposiedział, że po okresie gospodarki pieniężnej przyjdzie okres 
gospodarki kredytowej. I rzeczywiście dziś w nim żyjemy. Rozwój 
techniki bankowej stworzył, jak na to słusznie zwrócił uwagę Key­
nes, obok pieniądza gotówkowego tak nazwany przez niego "pieniądz 
banko-, y" ,

a początku 1938 r. mieliśmy w obiegu banknotów nr. su­
mę 1.200 miljonów. A równocześnie mieliśmy 3 miljardy wkładów 
bankowych. I właściciele tych wkładów mogli za ich pomocą zwal­
niać się ze zobowiązań płatniczych - co według prof.Krzyżanów skie- 
go stanowi najistotniejszą funkcję pieniądza.

Zapewne te 3 miljardy układów bankowych składały óię u 
przeważnej części z wpłaconych rożnymi czasy do iastytucyj kredy-

(uniwersytecką
To F1
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towych sum pieniężnych* pochodzących z oszczędności* Ale banki 
nie przechowywały w swych kasach otrzymanych w ten sposób sum 
pieniężnych lecz wypłacały nimi udzielane przez się kredyty, 
kredyty ta przez czas, na jaki zostały udzielone, zwiększają 
obroty rynkowe i podstawę zysków t.j. kapitał przedsiębiorstw 
które je otrzymały.» VT prowadziły one .więc w obieg rynkowa okreś­
lane. sumy kapitałów.pieniężnych,-nie zmniejszając jednak przez 
to sumy depozytów. Wyjaśnię to na przykładzie:

Jednostki-A,. b,,C..i D włożyły do banku różnymi czasy 
-łącznie 100.000 zł. banknotami.. bank rożnymi czasy wypłacił ty­
miż banknotami pożyczek na 70 »000‘zł. Wypłacalność/banku, wobec 
depozytariuszom opiera się na/zobowiązaniu dłużników do zwróce­
nia w określonych terminach udzielonych im kredytów'0 Ale w da-. 
nym momencie z powyższych 70-.000 zostało spłacone tylko 20^000 » 
A 5 0.000 pozostaje jeszcze w..,dyspozycji odnośnych przedsię­
biorstw,, Jednocześnie A> B, 0 i D o ile nie wycofywali swych 
wkładów, aninie czynili wypłat z otwartych na„ich podstawie

• rachunków. - posiadają je nadal w pierwotnej ich wysokości 
100,000 zł, joglizoni -jednak zadysponować w międzyczasie tymi- ; 
-swymi wkładami, zlecając przeniesienie ich n,p, na rachunek
b ów o . pów stające j fabryki, bank taKie zlecenie normalnie wypeł«- 
•nlaw. A w ten sposób w obrocie rynkowym znajdują się jednocześ­
nie i złożone pierwotnie do banku. 100 .000 zł. i udzielono na­
stępnie na ich podstawie dłużnikom banku a nie spłacone jeszcze 
50,000. Technika bankowa zwiększyła obrót rynkowy kapitałów pie- 
.niżąnyóh o 50.000 ponad,.sumę zrobionych oszczędności. powyż­
szym przykładzie A.,- B ,. .0 i D wnieśli gotówka,, swą wkłady do ban- 

.ku; -I' tak. się przeważnie działo lat temu 50. Obecnie jednak coraz 
-większa część t.zw. ’’bankowych pieniędzy” ’powstaje przez two­
rzenie przez same banki odpowiednimi operacjami kredytowymi, 
’’wkładów bankowych” Są to otwierane klientom na podstawie je­
dynie zobowiązań kredytowych konta bankowe* z których dane fir­
my mogą dokonywać wypłat. ■. ; . ....

' Tego rodzaju pieniądz ..bankowy” nie jest już wytworom 
’-•przyśpieszonego • obrotu” wniesionymi poprzednio do banku wkła­
dami gotówkowymi, powstaje on wyłącznie przez udzielany firmom 
kredyt. Oczywiście stało się to możliwe dopiero wtedy? gdy na­
czelnymi organizatorami przedsiębiorczości społeczeństw’ prze- 
stali być kupcy i fabrykanci, a stali się;dyrektorzy banków, 
Zaczęło się to już w ostatniej ćwierci ubiegłego,stulecia, 
Ostatecznie.jednak rozwój całego przemysłu uzależnił się- od 
finansujących, go przedsiębiorstw kredytowych w wieku obecnym,. 
Dziś nie ma jako tako poważnej firmy przemysłowej i handlowej; 
któraby nie' miała konta bankowego. Ale też wobec tego coru 
więcej'wypłat dokonywuje- się nie pr.zeh przenoszenie ^otowki

• z kasy jednego przedsiębiorstwa do drugiego, aie przez prze­
niesienie odnośnej sumy z .-jednego konta bankowego 0.0 arugiego,, 
Vb miarę 'jak rozpowszechniała się akcyjna /forma przedsiębiorstw 
■przemysłowych i handlowych rosła ich zależność od rin
je od pierwszej chwili ich powstania t*j„.od chwili emisji ich 
akcyj' firm .bankw.yplK-A im bardziej o ...przypływ’ io Kapitałów pie- 
niężnyćh do firm przemysłowych, i handlowych decydowały banki ~ 
tym bardziej firmy to powierzały Instytucjom kredytowym również 
zwalnianie ich ze zobowiązań płatniczych« uraz p tym poro u pie­
niężny między firmami przyjmował coraz bardziej formę bezgo­
tówkowych .rozrachunków9 Im zaś powszechniej wypłaty i wpłaty 
dokonywano' były .przez wpisy na dobro, kont jednych przedsię­
biorstw a obciążanie kont drugich - tym bardziej uniezależnia­
ły się banki vj przyznawaniu kredytów od uzyskanych poprzednio* 
wkładów gotówkowycha
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To toż słusznie jeden z najwybitniejszych. ekonomistów 
niemieckich trzeciego dziesięciolecia XX wieku Diel rozróżnia dwa 
rodzaje- współczesnego kredytu bankowego; 1/ tradycyjny kredyt 
w tórny, polegający na przyjmowaniu nas ampr z ód wkładów pieniężnych, 
a'następnie na przekazywaniu ich w formie pożyczek.krótkotermino­
wych /eskontu weksli/ czy długoterminowych /kredytów hipotecznych/ 
przedsiębiorstwom.potrzebującym rozszerzania swego kapitału obroto­
wego lub zakładowego) 2/ nowoczesny kredyt pierwiastkowy, dostar­
czający przedsiębiorstw1 om nowych sum Tcapitalów pTeńTęznych przez 
samą tylko operację kredytową - a mianowicie przez otwarcie rachun­
ków bieżących bez podkładu gotówkowych wkładów. Czym są jednak stwo­
rzone przez kredyt pierwiastkowe sumy ’’pieniędzy bankowych”. Czy są 
one jakimś realnym zbogaceniem narodu, a chosby tylko firm, którym 
zostały one udzielone do dyspozycji?

Oczywiście nie są one dodatkowym bogactwom - bo bogactwa 
czysto rachunkowymi operacjami stworzyć nie można. Ale przypominam 
to, co już powiedziałem poprzednio; kapitały pieniężne nie są samo 
przez się bogactwom - są tylko narzędziom przetwarzania potencjal­
nych onergij gospodarczych w kinetyczne. A to ostatnie tworzą rze­
czywiste bogactwo. A więc ściśle mówiąc; nowoczesna tochnika banko­
wa pozwala na zespalanie wytworzonym przez ’’kredyt pierwiastkowy” 
pieniądzem banko:’ym" istniejących u kraju gospodarczych onergij po­
tencjalnych t.j. poszczególnych elementów produite ji, jako to zdol­
ności przedsiębiorczych, wiedzy technicznej, sił roboczych, znaj­
dujących się w ziemi złoży węgla i metali, sił wodnych, źródeł ro­
py i gazów ziemnych w procesy wytwórcze przedsiębiorstw t.j. w gos­
podarczo energje czynno, możliwe zaś jest to dziś tym bardziej - 
że pieniądz przestał być rzeczą, a stał się uprawnieniem, które mo­
że być dane równie dobrze przez wpłatę określonej sumy banknotów, 
jak przez zapisanie tej sumy w koncie bankowym firmy na jej dobro. .

Ale wszelkie uprawnienie do dysponowania rzeczami czy 
usługami jest realne tylko wtedy, gdy to rzeczy lub usługi istnie­
ją w odpowiednich ilościach, dięc pomimo wszelkie, rachunkowe za­
biegi każdej nowo zjawiającej się sumie ’’pieniądza bankowego” two­
rzonej przez kredyt pierwiaśtkow^ musi odpowiadać równowartościowy 
kapitał rz.eczowy t.j. zasób dóbr, stanowiący trwałą podstawę docho­
dowej działalności gospodarczej, jako to maszyn, narzędzi, budyn­
ków, kopalń, zapasów materiałów produkcyj, zasobów towarów1. prz o zna­
czonych do sprzedaży, środków komunikacyjnych, melioracyj rolnych.

Co jednak w takim razie -dajo społeczeństwu tworzenie 
za pomocą kredytu pierwiastkowego nowych, kapitałów pieniężnych 
pod postacią pieniądza bankowego?

Czy dzięki wytwarzanym przez kredyt pierwiastkowy kapi­
tałom pieniężnym - nie musimy dlą tworzenia kapitałów rzeczowych 
zużywać części realnego dochodu społecznego na inwestycjo zamiast 
na konsumeję?

Oczywiście, żadne operacjo bankowe nie zmienią faktu, 
że im więcej robotników 1 inżynierów ’buduje drogi, elektrownie, 
fabryki, wydobywa węgiel 1 żelaz o, wytwarza maszyny, reguluje- 
rzeki - tym mniej ropotn.ików sporządza meble, obuwie, ubrania> 
konserwy owocowe, czekoladę, szklanki talerze,..., że więc im 
więcej zużywamy zasobów 1 sił wytwórczych .najinwostycjo t.j. na 
powiększanie kapitałów rzeczowych - tym mń.iej pozostaje ich ha 
pełniejsze zaspakajanie bieżących potrzeb gospodarczych.

Kapitały rzeczowo poństają zawsze przez przeznaczenie 
na ich produkcję części sił wytwórczych społeczeństwa względnie 
przez pomniejszenie wyrażającego się w konsumeji dochodu społecz­
nego .
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Alę gdy oporując tylko gotówkowym pieniądzom .1 1 wtór­
nym kredytem - rozmiar inwestycyj, wytwarzających nowe kapitały" 
rzeczowo jogt ściśle Uzależniony od rozmiaru nagromadzonych już 
sum pieniężnych, oszczędzonych z poprzodnich dophodow - to oporu - 

• jąc pieniądzem bankowym i kredytom pTerxiTa^Wobym możemy urucha­
miać v; procesach wytwórczych .istniejące w kraju elementy. produkcji, 
przemieniając gospodarcze energio potencjalne u czynno przoz 

. wprowadzenie u obrót rynkowy dla zakupu surowców, narzędzi i ma-' 
szyn oraz najem robotników i kierowniczego personelu .sum pienięż­
nych reprezentujących oszczędności, które będą zrobiono■z przy­
szłych dochodów.

Dematerializacja ».pieniądza uniorależnia nas »linie od 
przypływu kapitałów pieniężnych z krajów posiadających dużo zapa­
sy złota . . . : ; ■ ■: - ■

/; \ Rozwój pieniądza bankowego 1 kredytu pierw las tkowogo*. 
wyzwala W znacznym stopniu naszą przedsiębiorczość z więzów, ja­
kimi krępowała ją dotychczasowa nasza bieda,.wyrażająca,.się mię­
dzy '.innymi w niedostatecznych zasobach skapltallzowanychwoszczęd- 
noaoi.

'aczalną przyołyną nasxego SQwpodaroEQsa łAstoju
d*y a 1WT rowie« była ioteła łalałnotd tempa rotvoju pried* 
sivbioçezo.déi ed szybkodel nagromadzania s.i/ę pochodzących z osz- 
cz-ędnoścl kapitałów pieniężnych. . / /./

' spółczosny rozwój techniki bankowej, pozwąia^ózńkże 
na stworzenie systemu ualutowo-kredytowogo uzupełniającego . liio- 
dostatecznó nagromadzenie'./się Oszczędności gotówkowych oraz nie­
dostateczny przypływ pieniężnych kapitałów' zagranicznych przoz 
wytwarzany kredytom pierwiastkowym pieniądz bankowy u rozmiarach 
urno ż 1 iw la j ących produkoyj ne.- uży tkowdnleg * ńś ży s tklch' i s tnip j ącyoh 
w Polsce' olomentó/j wyty/óre.zości. • ' " ' •/ . . '

“./riN V.T ton-sposób przyszły "nasz rozwój gospodarczy-', nie b?ę- 
dz-ie krępowany. już dotychczasowym braki om /kapitałów pieniężnych, 
będzie zależał jedynie od własnych riakżych zdolności' orgariizacyj 
nych, odysLuwy; naszych inicjatyw przedsiębiorczych,, od ilości i 
jakości kierowników technicznych, ilości "£jjakości robotników - 
oraz maszyn, narzędzi i : suroweówjakimi będziemy mogli rozpo­
rządzać , , , ; ,, ;

Pi r .Oczywąście nie-, wyzwala to nas jeszcze/-w pełni z-krępu 
jących naszą przedsiębiorczość oddziaływań dotychczasowej naszej 
biedy. Bo wskutek niej brak nam i wielu realnych..elpoicnkpu pro­
dukcji:., zarówno urzędzeń "gospodarczych, ;jńk i- ■ natężyć ią’;wykwali­
fikowanych prącogników . To .toż^nie- mb-żomjr.marzyc p-dorównaniu 
za życia obeend-go pokolenia dobrobytem Anglii, posiadającej- dziś 
pięciokrotnie większy od nas dochód soołeozny. Ale realnym jest 
dążenie do dwukrotnego z\ lększenia skali życ Iow oj : i naszych ka­
pitałów rzeczowych; Ciągu następnego dwudJzie'stfclęcią-N:■ • i

. Niezbędnym tego .-'.wszakże *-vi ar unkiejl .ja st-ażeby s.tua- 
rżany przez kredyt pierwiastkowy pieniądz bankowy-nie tracił 
swej siły nabywcze j ,v; .miarę ■ Zwiększarii a się jego -ilości. Przy.- 
inflacyjnej bowiem.dewaluacji‘pieniądza -kïoze w-raz..-,z powięk­
szeniem się jego ilości -, yrartość nabÿwczh"c,ałęj. jego s:uay nie- .. 
tylko nie wzrastać -ale /nawet'maleć . Tak było unas w 1922 i 
1923 r. zjeby u nas nie było inflacyjnej dowaląąą.j £ ąiipjzbędne 
jest, by .'/.zrostowi kapitałowa pieniężnych towarzyszyć sbuprooen- "• 
towo rówąpipierny wzrost -kapitałów rzeczowych,,' v;żględniovp;asobów. 
dóbr kpnsuipćyj;nycha. Cz.ęść .bowiem kapitałów pieniężnych zostaje 
zużywana" na najem pracowników. A wartość ich wynagrodzeń zależy
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od. ilości dóbr, jakie mogą/za nie nabyć dla zaspokojenia swych po­
trzeb. • ■ e

Dla tego wszakże jest znów konieczne, ażeby wszelkie 
przyznawane przedsiębiorstwom kredyty, zwiększające sumę kapitałów 
pieniężnych-, 1/ były udzielane wyłącznie na celo produkcyjne, zwię­
kszająca realne 'bogactwo społoc.zeństwa, a nie dla działań zwiększa­
jących jedynie bogactwo poszczególnych firm przez zabieranie go in­
nym jednostkom gospodarczym, 2/ były w „pełni zużytkowyoane na to 
właśnie produkcyjna cele, dla ziszczenia których zostały przyznane.

Tego wolna*gra indywidualno-gospodarczych interesów nie 
zapewni, i,i-o że to uczynić tylko gospodarka planowa, poddająca 1/ kie- . 
rownictwu państwowemu cały proces przyrostu kapitałów pieniężnych' 
1zich przypływu do poszczególnych gałęzi przedsiębiorczości oraz 
2/ ścisłej kontroli zużycia kredytów inwestycyjnych i odpowiednio 
dj celów, na jakie zostały przyznano.

, ♦ JTa jdokładnio j sze , jednak dostosowanie kredytowej działal­
ności banków do ustalonego przez odpowiednią centralną władzę pań­
stwową planu .odbudowy 1 rozwoju gospodarczych sił kraju, 1 najścl- 
śeljsza kontrola zapewniająca , iż udzielano kredyty zużyto zostaną ■ 
w pełni 1.wyłącznie na cele produkcyjne,, dla'których zostały udzie - 
lone - nie -zabezpieczy jo:szcze u pierwszych powojennych latach siły 
nabywczej ,naszych ‘pieniędzy. -Nier będzie' bowiem ;-w paru-pierwszych la­
tach należy-tego. stosunku między/-rozmiarem prac inwestycyjnych a. 
produceją dóbr bezpośredniego użytku. Dla szybkiej odbudowy znisz­
czonych wojną osiedli, 'dla zapewnienia zarobków całoj.-potrzebującej 
ich ludności --będziemy musieli przeznaczyć3 ha roboty,inwestycyjne 
1 wprow-atizićńw-. obrót rynkowy -sumy kapitałów' piohlężńych, któro pod­
niosą siłę nabywczą ogółu konsumentów. znacznie ponad7 normalną war­
tość ■.*.i Łv<; 4/• * . * V dóbr bozpośrodniogó użytku. ^Stworzy to .poważ­
ne niebezpieczeństwo spekulacyjnego wzrostu cen. Częściowo zapöbi’edz 
mu będzie- można przez a/ wprowadza nie.. ‘ w jak nhjszorszych‘rozmiarach 
rozrachunków bezgotówkowych, zmniejszających nagromadzenie się bank­
notów w rękach pojedynczych osób, b/ zorganizowanie szerokiej, i na­
prawdę korzystnej' dla szerokich warstw, ludności, akcji oszczędnościo­
wej, względnie emisyj papierów procentowych /pożyczok- państwowych i 
komunalnych, oraz akcyj i obligacyj nowo organizowanych z inicjaty­
wy' państwowej .-wielkich przedsiębiorstw,. Zabiegi to . jbdnak mogą . 
zmniejszyć w dużym stopniu ńiebezpiec zońs ti o drożyzny, .dewaluującej 
nasze banknoty - nie usuną go jednak u zupełności» Trzeba więc bę- 
dzień pierwszych latach, dopóki nie wytworzymy należytego stosun­
ku między pracami..-inwestycyjnyml a produkcją dóbr konsumcyjnych, 
regul-owaó konsumeję. w podobny sposób,, jak się to dzieje obecnie w 
ńie-lklej brytanii. Ale" i-J togo nie dosyć. Jeśli u tak bardzo zdyscy­
plinowanym społeczeństwie angielskim istnie.jo”czarny rynek”,, to 
w naszym społeczeństwie, które obecnie ratuje się1 od śmierci' gło­
dowej przez nieustanne obchodzenie przepisów porządkowych władz 
okupacyjnych - będzie bardzo, duża, skłoiino.ść do zaopatrywania się 
w towńry w nielegalny sposób. To też dla walki z pnskarstwem trze­
ba będzie użyć silniejszych od stosowanych tutaj zabiegów. Poli­
cja i sądy :nl.e .wystarczą u nas, Koniecznym będzie wprowadzić przy­
musowe organizacjo branżowe, handlu detalicznego, któroby współ­
działały z "władzami państwowymi i komunalnymi dla szczegółowego 
ustalania cen i pilnowały ś cisłogo przestrzegania ich.przez po­
szczególnych kupców^ponosząc niejako zbiorową odpowiedzialność 
za postępowanie swych członków'.

Jak z powyższego wynika- u pierwszych paru latach po 
wojnie wraz z reglamentacją konsumc.ji będziemy musioli nieć na 
ogół ceny nie wolnohandlowo, ale normowano i to ceny nie tylko 
u hurtowym lecz i detalicznym handlu. "Następnie trzeba będzie 
przywrócić dla szybszego rozwoju naszej przedsiębiorczości na 

x/ znajdujących się na rynku 
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na ogół współzawodnictwo handlowo-przemysłowe wraz z eonami kon­
kurencyjnymi W systemie jednak gospodarki planowej, który bę­
dzie musiał byó nadal zachowany, konieczno jest zapewnienie pań­
stwu wpływu na ogólny poziom cen, nietylko za pośrednictwem stoso­
wanej polityki walütowo-krodytowej, locz i przez regulowanie ma­
ksymalnej 1 niinimalnój granicy cen oraz zaofiarowania głównych 
czynników produkcji, a.więc sił pędnych, jako to węg.la, elektrycz­
ności, najważniejszych nuronców krajowych i półfabrykatów: żela­
za., stali, drzewa, zboża. Cenÿ te powinny byó oczywiście normowa­
no z równomiernym uwzględnieniom interesów zarówno przetwórców 
względnie.ostatecznych konsumentów odnośnych dóbr,.jak i ich wy­
twórców .Muszą One czynić produkcję ich opłacalną, ale również 
muszą umożliwiać produkcję ich przetworów po.cenach konkurencyj­
nych na rynkach międzynarodowych, o ilo przetwory te mają byc 
eksportowano, względnie po cenach odpowiednich do skali zarobków 
tych warstw naszego. społeczeństwa, których k o.nsumcjl mają one" 
służyć. Tak więc cena-zbóż winna stać na poziomie zapewniającym 
pięciohoktarowym gospodarstwom’dochód wystarczający dla przy­
zwoitego utrzymania rodziny włościańskiej, a zarazom nie podno­
szącym ceny mąki i Chleba ponad normę konieczną dla pełnego za­
spokojenia ich zapotrzebowania przez ..warstwę niewykwalifikowa­
nych robotników . Z obliczeń.prof.Bujaką 1 mpichj robionych w .. 
1937 r, w lwowskiej izbie''rolniczo j wynikało, iz obu tym postu­
latom czyniłaby zadość eona żyta wahająca się zależnie od uro-, ,: ■; 
dzaju w. .granicach 22 do .25 . zł, za cotnar metryczny. By wszakże 
utrzymać stale na takim poziomic' ceny zbożowo - jest naprawdę - 
tylko jeden skuteczny.środek t.j, monopol handlu zbożem. Premio 
eksportowe okazały.się już bezskuteczne, Mio radzę jednak two­
rzenia jednego więcej monopolu państwowego. Od naprawdę bez­
stronnego funkcjonowania monopolu handlu zbożem zależy zbyt wió- 
lę. Trzeba więc zabezpieczyć go "przed wpływami zmiennych kon­
iunktur naszej polityki wewnętrznej. Monopol ten powinna wyko­
nywać specjalnie do .togo powołana instytucja społeczna opatra o v 
samorządy gospodarczo: rolniczy, handlówo-przemysłowy iyrobotl 
niczy. Dla. zapewnienia zaś •należytego wpływu władzy państwowej 
na poziom con 1 rozmiar zaofiarowania naczelnych sił pędnych oraz 
me tali-wystarczałaby w normalnych warunkach obowiązkowa kartoli- 
zac.ja odnośnych kopalń, hut 1 fabryk oraz poddanie polityki' tych 
karteli kontroli odpowiednich władz państwowych.. Skuteczność zaś 
tej kontroli gwarantowałaby bardziej jeszcze od przepisów praw- • 
nych zwiększona znacznie-po wojnie na całym kontynencie, zależność 
odnośnych przedsiębiorstw’ od hkcjl kredytowej banków ■ emisyjnych.

U nas j’ednak zaszły fakty szczególne, silnio kompli- ' 
kujące, a zarazem rozszerzające sprawę tak zwanych kluczowych 
przemysłów. Wszystkie one/W. całości niemal znajdują się obocńlo 
w. posiadaniu państwa niemieckiego lub niemieckich kapitalistów.
Zarówno jednak państw.owa jak 1 prywatna własność niemiecka bę­
dzie w Polsce zlikwidowana.. Kto ma się stać właścicielom w nie­
mieckim ręku znajdujących się kopalń, fabryk, hut, elektrowni?

Ze strony nietylko. socjalistycznej locz i'radykalno- 
narodowej wysuwane było jeszcze przed wojną hasło upaństwowię- " 
nia kluczowych przemysłów. Dziś - możnaby sądzić-- jest Ono 1 
tym bardziej uzasadniono. A jednak usilnie przód nim przestrzegam. ' ■ 
Upaństwowienie .wielkich gałęzi przemysłu jest nieodłącznie zwią­
zane z biurokratyzowaniem przedsiębiorczości społeczeństwa. 
Przedsiębiorczość zaś zbiurokratyzowana jest - jak dotychczas - 
o wiele mniej wydajna od przedsiębiorczości niezależnej. Kla­
syczny w skali światowej dowód tego dajo porównanie wyników 
nastawionego dziś na produkcję uzbrojenia armii z inicjatywy 
państwa i na jogo zapotrzebowanie prywatnego przemysłu bry­
tyjskiego i północno-amerykańskiogo z państwową wytwórczością 
Z.S.R.R. Państwo sowieckie już od przeszło 10 lat rozbudowywać 
ło forsownie,. kosztem.trzymania skali życiowej mas-ludowych 
na możliwie najniższym poziomie swój przemysł wojenny lelka
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Brytania 1 Stany Zjednoczono produkują masowo armaty, tanki,samolo­
ty, przeznaczone dla walki z łodziami podwodnymi statki dopiero od 
3 względnie 2 lat, Alo nie Rosja zaopatrujo armię brytyjską i ąmo- 
rykanską w sprzęt bojowy, jęno prywatny przemysł anglo-saski armię 
sowi o oką A gdy przypomnimy.:? sobie własno nasze doświadc zonia - to 
stwierdzimy, że tak zwanoL?w'ydziołono państwowo praodaiçbiorstwdà 
przemysłowe, pomimo dużego ich uprzywilejowania zarówno przy wymia­
rze podatków jak 1 w " sprawie kredytów,; udzielanych przez Bank Gos­
podarstwa Krajowego,, w latach kobrej nawet koniunktury nie dawały 
w sumie pprocentowania włożonego w nie kapitału nawet wedle stopy 
długoterminowych pożyczek. W 1938 roku wszystkie przemysłowe i gór­
nicze - przedsiębiorstwa państwowe dały skarbowi państwa zaledwie 
7 miljonów czystego dochodu, gdy jedne tylko Mościce pochłonęły ; J 
100. miljonów kapitału. Dochód zaś z 3 miljonów h.óktarów lasów pań­
stwowych wynosił tegoż roku 47 miljonów, t.j. 16 .21.-z hektara, nie 
wie.lei,yj;ięcej niż możnpby otrzymać za- samą zbieraninę chrustu, grzy­
bów, jagód Jeśnych.- Przedsiębiorstwo jednak nie .oprocentowujące 
włożonego kapita*łu conajmniej wedle stopy eskontu weksli jest przed­
siębiorstwem deficytowym. Zatym ogół naszych przedsiębiorstw państwo­
wych --był 1 rśtale deficytowy. Ktoś musi zawsze deficyty przedsiębiorstw 
pokrywać. Gdy przedsiębiorstwa są państw owe., pokrywa je ogół( społe­
czeństwa albó Wyższymi, podatkami, albo niższymi zarobkami. Vf Z,S.R.R. 
deficyty przedsiębiorstw panstwowych trzymały płace,,robocze na po­
ziomie. dwukrotnie niższym od płac roboczych w Polsce, U nas im szer­
szy będaieć zakres państwowego przemysłu, tym wyżs,ze będą musiały byc 
podatki nietylko bezpośrednie.-, lecz 1 pośrednia . À biurokracja ma. 
zawszo.s niezmienną tendencję do rozrastania się. Gdybyśmy zbiurokra­
tyzowali przemysł górniczymi hutniczy upaństwawiając go - niechybnie, 
wkrótce dyrekcje hut 1 kopalń wykazywałyby konieczność dla uniknię- 
cia deficytów upaństwowienia całego również przemysłu maszynowego, 
a nieco, jeszcze później fatiryk wyrobów blaszanych. Wysoce pouczają-.; 
cym jest fakt pochłonięcia przez^ zarząd- lasów państwowych nietylko 
całego, niemal prywatnego przemysłu tartakowego lecz i eksportowego 
handlu .drzewem, A z jakim się to stało gospodarczym wynikiem ó- o 
tym już-, powiedziałom $ 16 zł. dochodu netto z: hektara. -f

-1' ■ ’ ' . .a 1V-? . ń ■■ ’
,J/.. . ’ Co jednak ma się s.tap z ’kopalniami 1 fabrykami, odebra- "ń 

nyml niemieckim władzom i kapitalistom?'.Musi jo przejąć od nich" pań­
stwo polskie.-Czy jednak musi jo następnie samo eksploatować? Przo- 
dewszystkim trzeha będzie przywrócić prawo współwłasności wszystkim 
przedwojennym ich"akcjonariuszom krajowym nie niemieckiej narodowoś­
ci oraz „akcjonariuszom zagranicznym z krajów sprzymierzonych. Będzie' 
to konieczne za względu na .zaąfanie do Polski anglo-saskiego kapi- *- 
tału, którego współdziałanie jpst niezbędne ;'dla rozbudowania i roz- 1 
woju naszych., sił gospodarczych. j:' c.„ :

Niema dziś u nas,/jednak bodaj-' jednego wielkiego przed­
siębiorstwa metalurgicznego, chemicznego 1 górniczego,‘którego ka­
pitał znajdujący-się obećńlę w ręku Niemców po przywróceniu praw 
wskazanym powyżej akcjonariuszom nie znalazłby się conajmniej w po­
łowie w posiadaniu państwa, - .. ;.-,à ■ "a.'

•U A niema dobrej racji, dla którejby państwo polskie-mla- 
ło rezygnować ze-swego prawa własności czy współwłasności przedsię­
biorstw prze jętych.od Niemców,

Niekoniecznie jednak musi ono jo‘wziąć pod swoją bezpo­
średnią administrację, z/reguły nietylko u nas deficytową. Może je 
ono wydzierżawić zainicjowanym przez się spółkom nowego typu, w któ- 
rychby dokonywało się lepsze o wiele niż to się dzieje w spółkach • ; 
akcyjnych shrirmonizowanie interesów prywatno-kapita11stycznych z in­
teresami całego społeczeństwa, w szczególności .odbiorców danegó-.to- "■>. 
waru i robotników. . ‘i,/ . ; , ; 1 ", 1 Ir.o'-

Wśród tych nieszczęść, jakie spadły w ciągu tej wojny 
na Polskę jest jednak Wysoce dla przyszłości naszego narodu 1 jego
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roli vj śniecie cyullizowafiyi?-korzystne^’-że będziemy w stanie obok 
tych dwóch form przodsiębior.czpąci państwowej i prywatno-kapital!* 
styczno i wytworzyć trzecl-ą, zachdtjująoą .prywatny jej charakter,., ję 
wolną od nieuchronnego -zaięąą^aęh państwowych biurokratyzmu, .a wę 
jednak na wskroś uspołeczniânQÀ/.O^aiSfcz^o-ja tego rodząju sp ek;j / 
budzie tvm latu ie i szaę. że gdy.rbódą dńor.-wydzierzawiao ,pd państwu-/-^.

wolną od nieuchronnego •àa^^ach państwowych biurokratyzmu, .a 
jednak na wskroś uspołecznianą^/Cfrya^tZi^oja tego ro.d^ąju społąk;< 
będzie tym łatwie jszayr że gdyLb^dą Pńomuydzicrzauiao .od państwa-,-, 
przejęte od NiemcóW-iprzedsię-blorśtńa,/a-nio budować npwych , dla 
uruchomiania ich. wys.taro-'zy stosunkowo niewielki kapitał, roz­
miarach potrzebnych dla' żakuptl .pdróbców na kilka pioripszyc-h mie-?. 
sięcy działania przodsiębiorstwa| wypłaty ząUóbków pracownikom., . 
1 remontu budynków .-oraz magazynów. wraz z-fkaspWą rezerwą,^gwaran­
tującą regularną opłatę czyhwMdzierżawnego Syntezy;zńs- prywat- 
nc-kapitalistycznych' iôh-lixtb-ich zadaniami sppłecznyii 
zapewnić może w dostatecznym, stopniu .-ulokowanie 35/* ir “ 
łów tych spółek w rękach - f-iröi, /będących stałymi -:odb lore ami ich, 
produktów, -oraz prze znad Zónio dpi szy-ch 35. - 40y: dlą^.^atrudnio-. /x 
nych w nich-pracowników, przyozym 20-30$ udziały/ byłoby w po-ę. . 
siadaniu Państwa .'ifrzypadą jącąwńa to':-udziały panst/pwe cż^sę^czyy.

.7 s tego dochodu spółki'byłaby zâradhôwywupa. na rzecz naloznogp ; .ę ... ...- 
skarbowi państwa czynszu d zi e rzdńno g o,-:/Vipgl\ dnie;-amortyzacją .Pór. / , 
z o s ta j ąc e g o V-W ła snp ś c ią pań s twa' kapitału z akładow ego. - 0 c zy w j^ci o,;• 

'wraz z tyra w- radach,' 'nńdzor ozy ąh i dyrekcjach, rzeczonych/spółek, - -
powinni mleć zapewniony sobie pależyty.,udział przedstaw-lęiole <za- 
równo odbiorców,.produkowanych przez-,tii.qr/jtit)W<aróvJ jak 1 zatrudnij-^. 
nych w nich robptńikón» 'D.aęsię ;to :najlopin 1//DSiągnąc czyniąc U-.^‘ 
działy imienne* ora z*-tworząc wśród udzląłowcoWę-dwlo korporacja ; -
jedną odbiorców' produktóeoprzpdsiębiorjstwdf/drugą prdéownlkou , ( 
Sprzedaż 1' k/upno udzidłó^-m^ogłób^ sięVdokphyv?ać, jedynie-u łonląj;.; -• 
p o s z c z o g ó Ińd j- dt o rp orab jdz : 1 . z a z'e zv j o leniom' i chżarz ąd ou , Za pq -... /
biegłoby to wyk.upywańiuamnie jszych-udziałowców przoz -.w lalkoń _ . ., 
pl tails tycznych ..7'^ak--pomyślana spółka dzieliłaby .--osiągany przpz / . 
się dochód między bdbLórcóą,s/ych wytworów7oraz--. swych’’P^ooijąl- 
ków - miałaby więc charakter rączoj':prz.edślęblox^twa..,wspQłdz.iiq 
czego niż kapitalistycznego. 0 dloby ^za/ś ’przerablała/ona suro- j ..jp/ 
wioc krajowya--;-dó udziału.W/jej kapitale i ‘ dochodach mögl’iby hyc., ,i(*' 
dopuszczeni- równi o_ż je-g o/-produc enci. Jeszcze silnie j zaakcento." 
wałoby społeczny' ójiara-kter togo rodza ju, ń spółdzielczych spółek 
postanówlurfie, riż:;$hęść ich dochodu prz.owyżs^njąc^ pevmc/okres.* 
łono niezbytąjy.sokió maksimum / n,ppr^y;,stopl^;dyśkonta o/o ną . 
6$/ powintia .być zużywano na .cele, użytpcznósci<’publićzap j, przede, 
w szystkihï’ntx budowę domów- ,robptńiczyc.h /tr.zy/'do-r-óg tę rp izbowych,? 
z należytymi urządzeniami higienicznymi ï /pg'rodnmh. E" ten ‘sposo^n 
nie wywołując żadnego rewolucyjnego/.wstrząśti i nieńdchodzącjuą «/ 
drogę zmiany przedsiębiorczości prywatnej phzGZap.anstwową, dróg.ę, 
zbyt ni‘ob0zpl.e.iQ-z-ńą'"wobóC)■ąą.slodztwa z Z«S«R -/Rń,a ■będziemy v.i stą-. 
nie w clągu :;k.llkunP^i^S'Zych-l^^-iispołoc znló i unarodówic powaą 
ną c z ę śó do ty che z à Ś owb" goo n,ą ç z o.go Aj i o lk o -ka p i ta Li s tyczna g o pr z o - 
mysłu, a zarazom’’ posunąć naprzód silnio j niż. to ina. d^±a jsco 
w którymkolwiek z kontynentalnych krajów nleatvÿklçdlą 
fizycznego-irmoralnogo zdrowia naszej miejskiej ,ludności-sj>rąw.ę - 
zaopatrzdnia rodzin"robotniczych we własne, względnlc uziar^a-. - 
wionę za opłatę umiarkowanego czynszu domy z kawałkami grunpyx.

w ■' ń .-^.pograniczu Z.S.R.R. Polska możo,-fzachować w peł­
ni s.w,'ą nió-zaleźnośc/polityczną tylko w tedy,-gdy będzie praąd^i-^ 
wą demokracją nie.tyiko poli'tyćkną.p:jlą9-2 i społeczną, o 
budą if niej -zmnidjśzbno dp,..minimum rożnieoąni-e.tyl^0. st°py Ą 
ciowej, löcz.-lvsytuacji społecznej poszozególny.Wars;tw- lixdnos- 
c-1* Zasadniczym więc dążeniom* ńaszoj gospodarki planov/o j powln- 
n^być; 1/ dop^àdzènip; »ik'nńjwiększo j ilości P^óonnikon prze­
mysłowych do współudziału we ńładąniu 1 u kierownlptu-l.e zakładów.

■przemysłowych, jak najskuteczniejsze ułatwienie im /ńabycia 
nych/ czy dzierżaw-i-ónych s.a umiarkowanym czynszem, uie- przekra­
czającym amortyzacji i- ąip-zbędnego oprocentowania kóSWybuclowy,

’-' Y r
- 1 ■ i. e ■ 
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doapn z kawałkami gruntu. V/ysokl swój poziom kulturalny angielska 
warstwa robotnicza zawdzięcza ti dużym stopniu lepszym niż Istnieją, 
na.kontynancio warunkom mieszkaniowym*

■ Ala robotnicy fabryczni stanowią u nas-obecnio niecało 
10$ narodu* I po dwudziestu latach najintonsywnipjszego 1 uprzemysła­
wiania -Polski, gdy ogół pracowników przemysłowych dojdzi.o do 35$ ; 
zawodowo czynnej ludności, w fabrykach będzie zatrudniono^ na j; yżb j’ 
20$, a około 15$ składać się będzie z drobnych samodzielnych przed­
siębiorców/ i pracujących pod ich kierownic twoim rękodzielników* Naj­
liczniejszą u nas warstwę, bo wynoszącą eona Jania j 40$ /narodu sta­
nowić będzie nadal ludność rolnicza, a poza tym ponad 10$ będzie 
żyć z pracy w- przedsiębiorstwach handlowych,

•Najsilniejsze więc nawet podwyższenia stopy życiowej 1 • 
społecznej pozycji robotników przemysłowych nie stworzy jaszcze - 
w Polsce•rzeczywistoj demokracji społecznej. Dla urzeczywistnienia 
jej trzeba będzie: 1/ stworzyć system obejmujący zarówno zawodowo 
kształcenie jak 1 pomoce kredytowo - ułatwiający dochodzenie do 
samodzielności gosped arczcj młodzieży rękodzielniczajyoraz handlo­
wej,’ zachęcający drobnych i średnich przedsiębiorców do nadawania • 
swym warsztatom i fabryczkom charakteru kooperatywnogoj 2/iy^lhoA syste­
matyczno przybliżanie stopy zarobków’ 1 dochodów z pracy rolnicze j.; J/ 
do .poziomu zarobków i dochodów z prac przemysłowych» ’

. ■ \T 1928 r., t.j. w roku najlepszej u nas koniunktury prze­
ciętny zarobek dzienny robotnika przemysłowego wynosił u nas 7,44 zł. 
a robotnika rolnego 3,35 zł. W roku zaś najsilniajszej/depresji, t.j. 
w Ï933-r., przeciętny dzienny.zarobek robotnika przemysłu'ego spadł 
na 6,24 zł.,’t.j* o 16$, a rolnego na 1,20 zł., t.j*. o 54$. -Zarobki" 
pr 6owsików rolniczych’niższo ód zarobków'.pracowników przemyciły ych 
dwukrotnie preca.zło t dobrych latach,va pięóiokrpteaić czasach za»' 
ötoju gospodarczego. >*.' to1 jedna z najgorszych niesprawiedliwośai 
społecznych zawartych w obecnym naszym ustroju, nic .a nic nie mniej--' 
sza od złego rozkładu własności ziemskiej* Dziwnie się jednak do- -1' ; 
tychczas o niej u nas nie .mówiło 1 nie mówi* Bo rzekomo- praca W -fa^,J 
brykach jest wykwalifikowana, a na roli niezłożona. Tymczasem nà 
prawdę więcej trzeba wprawy i inteligencji, by dobrze orać, niż by 
obsługiwać maszynę tkacką. Niższa skala, zarobków ,1 stopy życiowej 
po walach niż w miastach nie jest bynajmniej wynikiem ipniejszej 
wartości pracy- rolniczej., niż przemysłowej - ale pozostałością hi­
storyczną: wieków poddaństwa włościan a równoczesnej autonomii 
miast 1 korporacyj cechowych. Rękodzielnicy miejscy dzięki tej 
autonomii wywalczyli sobie byli już w średnich wiekach wyższy 
znacznie od poddanych włościan udział we wzreścle dochodu społecz­
nego. A spadkobiercami ich socjologicznymi jest dziś ogół pracowni­  ków przemysłowych* Czas jednak najwyższy tę dziejową krzywdę napra­
wie. Powszechne dziś na zachodzie wyludnianie się wsi stanowi śli­
ną w tym względzie przestrogę. By nie deszło doń 1 u nas - trzeba- 
będzie nietylko wielkich inwestycyj rolniczych - • których już ;; 
mówiłem - lecz również stopniowego planowego, w miarę zwiększają- . 
cego się dobrobytu miast, podnoszenia cen produktów rolniczych < 
w stosunku do cen przetworów przemysłowych. Bez tego najlepiej 
nawet dokończona reforma rolna nie usunie dotychczasowego upośle­
dzenia ekonomicznego .warstwy włościańskiej. , .

Sprawa naprawy ustroju rolnego stanowić będzie przedmiot 
osobnych naszych rozważań* To też dziś nie zamierzam wskazywać 
zmian, jakie należy wprowadzić do istniejącej ustawy o refrrmie 
rolnej 1 do sposobów jej dotychczasowego stosowania. Pragnę jedy­
nie sformułować dwa postulaty, od których realizacji zależeć bę­
dzie rzeczywisty postęp życia wiejskiego. Pierwszy z nich - to 
zmniejszenie do minimum liczby gospodarstw małorolnych, nie będą­
cych w stanie zapewnić przy dobrej gospodarce przyzwoitego utrzy-
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Do takich trzeba zaliczyć ogół gospodarstw 
eh ćló' 4.^5'zależnie od Jakości gruntu.

... ; , ... <

mania;, rodzinie właściciela * 
0 rozmiarach nie .dochodz^cv,
A wynoszą, one. u nas obeonie oicoło 6Ö.7- posiadłości włościańskich.. *. 

-/prawdzie wr " większość i-, jlcraj ów-- koitÿnedtù europejskiego zuyź połowy 
gospodarstw rolnych posiada'-poniżej 5 ha"; Są to Jednak "kraje znacz- 
•nier silniej od Polski; uprzemysło/lbnb / ą im silniejszy przemysł w 
kraju’- tym intensywniej-szä bywa■kultura rolna i tym mniejsza ilość 
ziemi konieczna jest dla samodzielności gospodarczej, oraz tym łat­

wiej właściciele karłowatych posiadłości zpąjdują uzupełniająęe do­
chody ii zajęciach przemysłowych i handlowych,, • To też i u nas już 
obecnie .w okręgach przemysłowych mułordlpość me jest synonimem;., 
biedy , aałorolni na .Śląsku ma jąl'z‘'reguły- wyższą skalę życiową 
od pełnorolnych w i/lałópolsce /schodnie j .• '--ogromnej jednak .większoś­
ci (kraju/w .ciągu, najbliższych dwudziestu- lat zanim rozwinie się"‘u 
nas przemysł W -skali.i żaćhodnic-ourope.j ‘skj.e. j-uraz z parcelacją fol­
warków "małorolni tracie- bę-dą dodatkówe,,‘zarobki. To _t'eż" trzeba 
dzie~ wlę^śzosp...parcelowane j ziemi / ókręgach czysto-rolniczych' 
prżeżndczać przede a?szys.tkim na doprowadzanie małorolnych do peł- 
norolnoścl - tak, by po dokończwmiu ref orrny rolnej ogólny procent, 
w kraju gospodarstw o. mniej niż 4 do 5 hektarach nie przewyższał 
-u-nas ‘S^ /tylą/.jes.t dziś ńa Litwie/. 'V g •> i ,J ...',./ 

*'.^V V*. W j?.Xb*r V.'ń . / v .Vl
'■/;'• ./*. prugi; postulat i-'to uniknięcie biuro.craty.czne-go. szablo­

nu; były w...naszy.c-Ą biurachmidnisterialnych, robione' szczegółowe p.la- 
h*y> ’ædl.e’ których"' pow'za-'•niewielkimi wyjątkami cała uprawna ziemia /. 
kraj u" miałaby się znaleść w- posiadaniu,, gospodarstw o 'możliwie, rów-'/ 
ne j wielkości. Historia jëdhàk ustrojoti. rolnych da je liöz-ny" śźereg/l 
przykładówjak w-ciągu; stosunkowó .niedługiego czasu we wsiach,' . 
składających. sl§. początkowo'.z^rówhej wielkości gospodarstw;1 dokóriy-/ 
w ało-śi ę ' różniczkowanie- na wwiękaz-ó ", -^średnie* 1'Limie j s ze posiadałóści / ‘ 
Działo się to 1. tam, -gd-zia lob owiązywało ;prąup/s'padkone, ’nakazujące " 
prze^cdbywanië.;gQsp.odarst';/ą .w'.-całości naj.starszemu lub najmłodszemu 
ze 'spddkpbdhrców.,» bo gospodarstwo włościańskie - to nie tylkoa ka­
wał ;Z?lÓ?a'l,'z\ inwentarzem, żywym i martwym-- to również gospodarz' lep­
szy lub^ęórszy", bardziej lub mniej przedsiębiorczy, pracowity i "L 
światły .J-'ï żaw sze";. i,.. wszędzieilep-si-f-‘gospodarze dorabiali Lsię lep-' r; , 
szych gospodarstw.>- ąr,nieudołnilmdśidllr-Qdtirzędąwać części swych-'"'1; 
posiadłości;/Ö" lleby w ięc isi ęgnie zakazało WązelLcięgo -wolnego: J r; : 
obrotu ziemiąipię utrzymałby się '-dłtigó jódąąkpęy. ."{rozmiar .• upe1- - • 
norolnlohych‘ przez reformę rołną^gos^oHdrttw;.'",,?'. >• f'C.Yt-o.r <v;. . ;':-

- .4 X-i’1 v i ■ • • -
-;/Ż 0 Ąl.ę/ząkaz/łę.upn.a, iw sprzedaży'- żdemi:;rpó..wsi-ach .uniemożll- 

wiłby bardziej/przedsiębiorczym jednostkom'dbrąbTąpde- się; ui^k- - ■ ' /7 
szych 'gospodarstw.^ A# wtedy,-maj,zdolni ej śl i;fńaj pracowitsi-wśród młb-u 
dzieży w-łóiścląńskie j* niewątpliwi o opuszczaliby, zaV/o'd rolniczy lima- ? r; 
stąpiłby-'żdstój , postępu, rolnlęzo-gospodarczego wsi naszych. pOuw-:. w 
czynnikiem’'tègo postępu , jest {przede wszystkim - jak to jasno .wy- 4- 
pływa choćby z opublikowanych przed mniej więcej dziesięciu laty 
pamiętnikó$;!społocźnych działaczy/..wiejskich - dobry przykład są­
siadów, osiągających lepsze od przeciętnych dochody i powiększa­
jących swe gospo.darstvia ,-.:a.-jnie .•zahządże.nid ji pouczenia wszelkiego 
rodzaju urzędów; i urzędoyjych tinstruictorów .y ga*stosowany do życia . 
społeczno-gospodarczego szablon'gospodarczy; - jest zawsze czyn­
nikiem żąs.to*ju, a nie; postępu, ßo Zawsze krępuje on twórcze- 
inicjatywy^ przędsiębioręz.e energie' i dórabienie się większych 
dochodów 1. majątków",'’^łudzeniem" zaś jest wyobrażanie sobie, że 
może się podnosić u-póv,szechnym" swym dobrobycie /społeczeństwo 1 ■ 
złożone z jednostek,, których celem życiowym Jest jedynie zaspaka­
janie skych tradycyjnych codziennych potrzeb, bez dążenia do gos­
podarczego i kulturalnego wywyższenia się. Twórcze inicjatywy są 
wszakże indywidualner A ludzie są różni; o różnych uzdolnieniach 
przedsiębiorczych. Są tacy, którzy świetnie będą prowadzić nie­
wielkie gospodarstwa czy przedsiębiorstwa, oparte przede wszyst­
kim na ich własnej pracy przy współudziale paru tylko sił pomoc-
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Przebudowa ta powinna bye przeprowadzona zgodnym wysił­
kiem całego narodu, a nie metodami rewolucyjnymi, narzucającymi

i

36h'i££0Ftid£icg( 
w tym dużo słusżńosci/ćo w v?yni 
społećzno-gospodarczö j naczelnym» 
znego . będąij " tkwiące w-naszej-ma- 

-  „ , a'więc dorabianie się’ ód 
małego do coraz w.iększego dochodu i majątku^ 1 do tego powinna być 
^^„4. , , . zarówno społeczno-ekonomiczna; składać

od najmniej-

j. iiaucij-u, wytworzono w poszczegomych okresach,, pr 
chodziła historia ekonomiczna Europy w <1 /'
ków, zachowały się do dziś dnia w mniejszym lub większym 
istnieją równocześnie obok siebie', i dętego/ -opowiadając 
nowczo za gospodarką planową, twierdzi równocześnie, że musi 
ona ściele narodową,-dostosowańą dokładnie d 
turalnych każdego.narodu, Jes 
naszej dotychczasowej ęwolucj 
motorem’'naszego postępu ekonomio'  
sie włościańskiej ‘energie przedsiębiorcze, 
małego do coraz więksi 
dostosowana nasza .struktura 
si ę z gospodarstw i przedsiębiorstw róz-ńe;/. wielkości < ' 
szych do największych, jedynie w rolnictwie będzie koniecznym' ist- ' 
nienie maksymalnej granicy majątków ziemskich,'gdyż inaczej nie 
dałoby się doprowadzić ‘większości gospodarstw włościańskich do sa­
mowystarczalności , Poza- tym należy w naszej-gospodarce planowej 
isc w zgodzie z ogólną tendencją rozwojową europejskiego przemysłu 
1 handlu, która, prowadzi Wbrew programom" nié żyłko Marksa, lecz i- r 
większości ekonomistów kierunku liberalnego, nie dr pochłaniania 
dawniejszych form organizacyjnych przez najnowsze- i •zmniejszania ; .
się przez to ich rozmaitości; lecz wręcz orzeclunie db coraz, więk-. 
szego ich różniczkowania się uraz z pojau„aniom się coraz to roz- . - 
maitszych...wynalazków technicznych* i metod organizacji pracy jako 
też zbytu handlowegoe

*7 wyniku tych wszystkich rozważań przedkładam Wysokiej 
Komisji następujące wnioski:

Dla ziszczenia1 społeczno-ekonomicznych postulatów progra­
mowej deklaracji Rządu, z dnia 24 lutego -1942 ro; konieczna jest 
przebudowa społeczno-gospodarczego ustroju Polski •••

niczych, ale nie potrafią organizować współpracy większych zrzeszeń 
ludzkich, I tu leży.tajemnica tych zdarzających się niekiedy bank­
ructw . kupcówr.„czy rękodzielników, którzy trącili'majątki, j u'klçh" sńę 
dorobili poczynając "ód" drobnych przedsiębiorstw, z cht7ilą‘zamienię-•*" 
nia ich na wielkie«,I naodwrót, są'udzie o szczególnych' zdolnościach' 
organizacyjnych, którzy tym większe uzyskują wyniki, im większymi 
kierują przedsiębiorstwami/. Są też ludzie znakomicie organizujący 
współpracę robotników, z którymi są u bezpośrednim osobistym stosun­
ku. ale nie umiejący posługiwać się korzystnie skomplikowanym'apa­
ratem biur handlowych i technicznych oraz kierowników■i‘nadzorców 
poszczególnych działów pracy..

To toż przestrzegam usilnie przed modną nawet w niektórych 
seminariach ekonomicznych, ą nie tylko urzędach , koncepcję określa­
nia tak zwanej ’’optymalnej'-', t.jn najkorzystniejszej wielkości 
przedsiębiorstw czy”gospodarstw w- różnych działach produkcji. Opty­
malna bowiem ich wielkość zależy nie tylko od momentów rzeczowych, 
t.j, stanu techniki oraz rodzaju rynków odbiorczych, lecz i od szcze­
gólnych uzdolnień ludzi, stojących na czele przedsiębiorstwL Opty­
malna wielkość*dla jednego może być zgoła nieodpowiednia dla dru­
giego, I właśnie ta różnica ludzkich uzdolnień sprawiła, że wszyst­
kie przepowiednie,'których było tyle w końcu przeszłego stulecia, 
na temat pochłonięcia przez wielko-kapitalistyczny przemysł i handel 
wszystkich^drpbnych i średnióh.przedsiębiorstw jako przeżytków ml-■;; 
nlonych.epok, czy1, też ,odwrotnie 'zachowania się w pewnych działach • 
produkcji^jedynie rękodzieła -'nie sprawdziły się0 Najlepszy, naj-' 
dokładniejszy badacz i znawca nowoczesnego kapitalizmu Sombart w 
ostatniej swej prapy: '/Der Deutsche SPcialismus*' /niemiecki socja­
lizm/ stwierdził, że wszystkie. niemal formy' organizacyjne produkcji 
1^ handlu,'wytworzono w poszczególnych okresach, przez jakie prze-' 

ciągu średnich i nowych Ple- -• 
stopniu i 
się sta- 

1 być " ■ 
oh kul- ..Polskę . iku całei

ków
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przemocą wolę jednej części społeczeństwa jego reszcie# rTaczelnymi 
celami nowego ustroju społeczno-gospodarczego Polski powinno, byc:

1/ Konieczne dla zabezpieczenia Polski przed nowym najazdem nie-.-, 
przyjacielskim zrównanie jej sił wytwórczych z siłami wytwór.- 
czynl państw zachodnich.

2/ Konieczne dla zapewnienia polskiemu narodowi należytego udziału 4 
w postępie materialnej i duchowej cywilizacji wszeohludzkiej - 
podniesienie za życia obecnego pokolenia dochodu społecznego do 
poziomu istniejącego u zachodnich naszych sąsiadów.

3/ Zapewnienie każdemu chcącemu pracować zatrudnienia i przyzwoite­
go zarobku w kraju. '

4/ Jak najpełniejsze sharmonizowanie dążenia jednostek do własnego 
dobrobytu z gospodarczym postępem całości narodowo-panstv owe j .

5/ Stałe zmniejszanie istniejących między poszczególnymi warstwami 
społecznymi różnic przez podnoszenie udziału warstw żyjących z

" zarobków własnej pracy w dochodzie i majątku społecznym.

- By te cele zostały osiągnięte niezbędne jest:

a/ Przeobrażenie zawodowego podziału ludności tak, by po lat 20 
procent zatrudnionych w rolnictwie obniżył się v> istniejących, 
obecnie 61^? na conajmniej 40^j, natomiast by procent pracowników 
przemysłowych podniósł się z 19^ na 35y,

b/ Zatrudnienie całego przyrostu ludności potrzebującej pracy za­
robkowej zarówno wiejskiej jak 1 miejskiej w przemyśle, handlu 
i Innych nierolniczych zawodach.

c/ Przepro'. adzenie niezbędnych dla dwukrotnego zwiększenia przypa­
dającej na głowę ludności sumy produkcji i wraz z tym realnego 
dochodu społecznego, prac inwestycyjnych w zakresie odbudowy, 
rozbudowy i przebudowy osiedli nie tylko miejskich lecz i wiej­
skich, dróg 1 linij komunikacyjnych lądowych 1 morskich, elek­
tryfikacji kraju, regulacji rzek i potoków, melloracyj rolnych, 
budowy nowych oraz technicznych ulepszeń istniejących zakładów 
przemysłowych, melloracyj rolnych.

d/ Uzupełnienie niedostatecznej kapitalizacji prywatnej i zbyt sła­
bego przypływu zagranicznych kapitałów inwestycyjnych przez Pla­
nową akcję walutowo-kredytową tak, by rozmiar i tempo przyrostu 
kapitałów pieniężnych odpowiadały całkowicie ich zapotrzebowa­
niu na wskazane pod c/ zwiększenie sił wytwórczych kraju.

e/ Planowe kierowanie ruchem kapitałów pieniężnych tak, by one szły 
nie tylko tam, gdzie mogą przynieść jak największe zyski, lecz 
przede wszystkim tam, gdzie są potrzebne dla postępu sił wy­
twórczych, dobrobytu 1 bezpieczeństwa całości narodowo-państwo­
wej# • ■

f/ Regulowanie rozziilaru produkcji 1 cen głównych sił pędnych oraz 
materiałów dalszej wytwórczości odpowiednio do potrzeb wskaza­
nego pod c/ rozwoju sił wytwórczych kraju.

g/ Zapewnienie ogółowi gospodarstw włościańskich niezależności 
ekonomicznej 1 stałego postępu dobrobytu przez podniesienie 
ich wydajności 1 częściowe:’ich uprzemysłowienie, -.oraz należy­
te dokończenie reformy rolnej.
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h/ Przybliżenie skali zarobków z pracy rolniczej do skali zarobku z 
pracy przemysłowej.

i/ Udostępnienie większości robotników przemysłowych udziału we włas­
ności przedsiębiorstw i kierownictwie ich produkcją.

N j/ Umożliwienie Jak największej liczbie pracowników w nierolniczych 
. zawodach posiadanie kilkuizbowych z odpowiednimi higienicznymi

urządzeniami domów, względnie mieszkań z ogrodami, dającymi za- 
t trudnienie części członków rodziny.

Organizacyjnymi zasadami zdolnego do przeprowadzania powyż­
szych prac i przeobrażeń ustroju społecznego musi byó:

1/ Objęcia przez centralną władzę państwową kierownictwa przedsię­
biorczości społeczeństwa /t.zw, gospodarka planowa/.

2/ Utrzymanie nadal jako podstawowej formy organizacyjnej gospodar­
czej pracy 1 współpracy prywatnych przedsiębiorstw 1 gospodarstw.

3/ Współistnienie wszystkich racjonalnych gospodarczo form prywatnych 
przedsiębiorstw wielkich, średnich i małych, indywidualnych, spół- 
kowych i spół dzielozych, z tym jednak, że gdzie jest to tylko ze 
względów technicznych dopuszczalne, przeważać będą przedsiębior­
stwa średnie spółdzielcza, oraz drobne indy1./i dual ne, a 1 wśród 
wielkich przedsiębiorstw, szczególnie w t.zw, kluczowych gałęziach 
produkcji znaczna Ich część posiadać będzie charakter spółdziel­
czy, zapewniający robotnikom udział w ich własności i kierownic­
twie •

k/ Tworzenie przedsiębiorstw państwowych i komunalnych dla spełnie­
nia jedynie tych zadań, których w danym stanie rzeczy przedsię­
biorczość prywatna wykonać nie zdoła.

5/ Koncentracja znacznej większości obrotu kredytowego w bankach 
państwowych lub kierowanych przez teatralna władze państwowe tak, 
by ich uzupełnieniom tylko były komunalne 1 spół dzielcze insty­
tucje kredytowe oraz banki prywatne o specjalnych zadaniach, bez­
pośrednią rolę władz państwowych w polskim systemie gospodarki 
planowej będzie;

1 a. Ustalenie przy współudziale samorządów zawodowych 1 przed­
stawicieli nauk ekonomicznych planu prac zwiększających si-

I ły wytwórcze kraju, w szczególności prac inwestycyjnych.

b. Uzupełnienie swą inicjatywą i organizacyjną działalności 
niedostatecznego zapotrzebowania tych robót ze strony pry­
watnych przedsiębiorstw i gospodarstw.

c/ Pozyskiwanie dla przeprowadzenia prac zwiększających wy­
twórczość krajową współpracy zagranicznych kapitałów in­
westycyjnych oraz kredytów towarowych.

d/ Finansowanie lnicjowianych przez się prac inwestycyjnych.

e/ Regulowanie odpowiednio do całego planu uprzemysłowienia 
kraju udziału Polski w wymianie międzynarodowej.

Natomiast wykonania prac inicjowanych i finansowanych przez 
centralne władze państwowe powinno być zasadniczo funkcją przedsię­
biorstw prywatnych, zarówno indywidualnych jak spółkowych i spół­
dzielczych. Konieczna zaś w systemie gospodarki planowej ścisła 
kontrola nad należytym i terminowym wykonywaniem objętych planem 
państwowych prac, powinnaś, być powierzona samorządom z au ot^óń ym •Ą-. te­
rytorialnych, jako też ztwięzkom spółdzielczym. ^jniwersyteck^
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